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IRENUMKRATA wyaoai w Krakowi*
miesJęemto 2 kor, kwartalnie 6 kor., 
t> odnoszenie do domo dopłaca (if 

40 haL miesięcznie.

'Ja prowlnoyl miesięcznie 2 kor. 7D k. 
kwartalnie 8 kor. W  państwie nie- 
miecktem kwartalnie 10 kor., w innyeb 
pańatwark kwartalnie 12 kor. Zmiana 
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Listy pieniężne, przekazy na prennma- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracji „Gloso Narodr®. — 
Prenuneratę oprócz upoważnionych 
agencji przyjmuje każdy nrząd pe
setowy w obrębie monarchii i w pań- 
i twie oiemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja alt

Wychodzi codziennie o  godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. U p m M I Ł ,  t*. T W U Z I L. O . 
Adres tn ls y  „Sta tteradn® Kraków 

i*.

OOŁOS8BBOA (ł~ir— -jf pnryjmuje Administracja „Głogu Narodu", ulica żw. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wiersz drohnem pL«m«n (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny saz 15 hal., skład tabebuyeany, ttmttnwgj ad wtoaa M  Ind.- an
pierwsey . . . .  każdy następny 15 haL-Nadesłana po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi ttd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu® Respekty, oytkub.rze, ogłoszenia Ryj przyjmnje się za cenę 2-kor. o#MS sgz. dla zaadc^cowpeh, t  l k . i l  IW  ega- * h j-
aeewyeh pMnMMCHlBfdw. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewle 8. Sekołowskl (Pasaż Hansmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogler, **. Bnkes, H. Scliajek, R. Braun, K. Mosse, H. Fmedl, A. Jaeosel w Antwerpii Jeans &  0ie, Annoeeen f  rpedłUu „Propagandę4,

Gyori & Nagy. w Berlinie F E. Coe. w Budupesicle J. Leopold, Eduard Btauiu, w Paryżu F. Jones &  Cie, A. Lorette. Jules Fortin &  Gie, de Raczkowski.
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Magazyn broni
pod firmą

R. Gliniecki i B, Wierzejski
w Krakowie 

ulica Szeroka L. 2.
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 

' mów, prryborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własBą pracownią i warsztaty reperacyjne.

m n

Przeciwko rozpejaczom.
Referat p. Tabaczyńskiego.

Na wstąpię przedstawił referent usiłowa
nia, zmierzające do ustawowego zamykania 
szynków od Bobofcy do poniedziałku. Sejm 
okazał w tej aprawie zadziwiającą oboję
tność.

Krakowska Rada miejska Jest znowu zu 
pełnie zawisła od żydów...

W każdym ranie dla wniosków X. Capu
ty znalazła się bardzo poważna mniejszość.

„Zanim jednak omówią stanowisko Rady 
m. w sprawie wniosków X. Dra Caputy, -~
niech ml wolno bądzie s c h a r a k te r y z o w a ć  
pierwąj ogólnie nasz Zarząd miejski, Jako 
głową obywatelstwa krakowskiego. .

Rządzi jeszcze, nie licząca aią zupełnie z 
dobrem ogółu, garstka ojców miasta, wybra
nych za pomocą ustawy w yborczej, przy sto- 
dąwanej do lob potrzeb. Śmiało można po- 
wiedzieć, Be nasza Rada miejska ogarnia bar • 
dno szczupłe koło potrzeb ludności i ograni
cza swoją działalność do popierania intere
sów grupy, która repzazantuje. O wielkiej poli
tyce miejskiej, która w dobrym bycie ekono
micznym 1 byglenlcznym całej ludności, wi
działaby pruyaałnść miasta tak pod wzglą 
dom finansowym, Jak i rozwoju Jego zna
czenia społecznego i narodowego niema w 
tej Radzie mowy.

Wszelkie uwtowaula kilau ludzi z grona 
radców miejskich, dążących do rozszerzenia 
kąta widzenia naszego Sejmu miejskiego, — 
spotykały się zawsze z zaciętym oporem 
wiąkszośoi, która nie chce dopuścić pod dach 
pałacu Wielopolskich innej polityki, oprócz 
polityki własnych interesów. Jeżeli do tego 
dodamy autokratyczne rządy prezydenta m., 
nie liczącego sią z opinią Rady i rządzącego 
za pomocą oddanych mu a Interesowanych w 
tnfrłrh rządach klubów, i jeżeli weźmiemy 
pod uwagą brak zmysłu społecznego i zro
zumienia polskiej duszy u prezydenta — to 
musi alą przyjść do przekonania, że obecna 
Rada miejska nie Jest zdolną do powzięcia 
u obwał, któreby sprawą dobra ogółu oby
watelstwa mogły popohnąć na nowe tory.

Do tego smutnego obrazu trzeba dodać 
wszechmocne stanowisko żywiołu żydowskie
go — najbogatszego w mieście — który 
przy obecnej ustawie wybornej coraz bar
dziej rozprzestrzenia się w naszej Radzie, a 
który z zasady przeciwny jest wszelkim re
formom, bo one z natury rzeczy musiałyby

ukrócić żydowski stan posiadania I stopnlo 
wo złamać żydowskie wpływy — najlepiej 
wzrastające na nędzy l słabości polskiego 
społeczeństwa.

Wobec takich stosunków z pewną nieu
fnością trzeba przyjąć ostatnią dyskusyą w 
sprawie koncesyj szynkarskich I zamykania 
szynków. Przyzwyczajeni do obojętności Ra
dy miejskiej na wszelkie kwestye, obcho
dzące ogół i przyzwyczajeni do osooistycn 
rządów prezydenta z pomocą Jego kreatur, 
które lekceważą uchwały i zawsze umią zna- 
leść drogą do przeprowadzenia swoich inte
resów i pomysłów — musimy utyć wszel
kich środków do zmuszenia tych czynników 
do poszanowania głosu opinii i do liczenia 
sią z żądaniem s z e r o k i c h  kół obywatel
skich.

Dlatego dobrze Jest, że dzisiejszy wiec 
zwołano i dano mu należytą powagą liczbą 
uczestników.

Przechodząc do samej sprawy koncesyj 
szynkarskich w Krakowie — muszą cofoąć 
aię do roku 1889 w którym to czasie pierw
szy raz unormowano Ich ilość.

W roku tym Kraków liczył 73.68 G* mie 
szkańców. Ilość koncesyj szynkarskich wy
nosiła 208, to znaczy, że 1 szynk wypadał 
na na 354 obywateli. W dniu 22 maja r. 
1889 Rada miejska uchwaliła wniosek, że 
Ilość koncesyj Jest aż nadto wystarczająca i 
bez uchwały Rady żadnych koncesyj wyda
wać nie wolno.

Na wniosek radcy Pareńskiego zniesio 
no w dniu 21 grudnia 1910 ten wniosek i 
nadano mu formę daleko ostrzejszą a mia
nowicie uchwalono, że w zasadzie po wian o 
sią unormować stosunek -szynków do ilości 
mieszkańców, w ten sposób aby 1 szynk 
wypadał na 1000 mieszkańców miasta Kra- 
kóws. Postanowiono dalej, że ilość dotych
czasowych konceeyj szynkarskich (208) zmnlej 
szać się będzie w miarą śmierci koncesyo- 
naryuszów — dotąd, dopóki sie osiągało się 
stosunku 1 1000

Niestety Rada miasta Krakowa nie ma 
dostatecznej siły i powagi — aby czynniki 
egzekutywy miejskiej t. j. prezydyum mia
sta i magistrat szanowały jej uchwały. Gdy 
bowiem od roku 1910 wygasło 18 konoesyi, 
magistrat nietylko nlB odebrał ich dzierżaw
com, ale pozwalał na wykonywanie przemy
słu szynkarskiego przez 2 lata i po tym o 
kresie czasu przedłożył Radzie miejskiej 
wnioski o ulegalizowanie tego bezprawia.

Nie będą powtarzał całego przebiegu dy- 
skusyi, która nad tymi wnioskami rozwiną 
ła sią na posiedzeniu w dniu 17 lutego b. r. 
Dodać Jednak muszą, że za wnioskami X 
Dra C*puty, który wystąpił w obronie po
wagi R»dy miejskiej i w obronie całej lu
dności zagrożonej w najwyższym Btopniu 
plagą alkoholizmu 1 żądające] ograniczenia 
prawnego wyszynku — oświadczyło się 17 
radców chrześcijańskich — podczas gdy po 
stronie magistratu i prezydyum stanęli zwar
tą falangą radcy żydowscy, wsparci niestety 
kilku głoeami katolickimi. Z głosowania — 
mógł sią nawet p. radca Daszyński przeko
nać, że wódka przestała Już być sprawą 
szlachecką, a stała Big w zupełności sprawą 
żydowską.

Mogą tu Jeszcze nadmienić, że z 80 człon
ków Rady Jedynie 40 wzięło udział w obra
dach 1 glosowaniu. Rcrzta uciekła z obawy 
przed wpływami Bazesów 1 lanych wielko
rządców Krakowa. Potrzeba to publicznie 
napiętnować — bo brak odwagi cywilnej 
przy wykonywaniu obowiązków publicznych 
Jest u nas wprost zastraszający. Wniosek 
X. Dra Caputy upadł J wdowy po obywa
telach, adwokatach, właścicielach kamienic 
dalej za pomocą dzierżawców rozpijać będą 
ludność miejską Idylfczne odesłanie na 3 
miesiące wniosku o zamykanie szynków w 
niedziela 1 święta, nad którem komisya kon- 
sensowa Już od 2 lat pracuje — nie popra
wi stanu rzeczy. Faktem jest, że złamano 
uchwalą z r. 1910 i że usankcyouowano bez
prawia prezydyum, utrzymujące w mocy 
18 wygasłych koncesyj. Lud krakowski ro
zumie, że zrobiono mu krzywdę i nie zapo
mni tego. A teraz musimy przypatrzeć się 
bliżej, czy szynki koncesyowane są jedyną 
ostoją pijaństwa i publicznego usankcyono- 
wanego zatruwania ludu polskiego. W roku 
1889 było 208 szynków i 149 zakładów in
nych, nie objętych koncesyą szynkarską ho
tele, cukiernie, domy zajezdne, w których 
wolno było sprzedawać napoje alkoholowe. 
Obliczając ówczesną ludność na 73.680 to 
1 zakład wyszynkowy przypadał na 206 mie
szkańców. W roku 1912 ilość konceeyowa- 
nych szynków pozostała ta sama t. j. 208, 
zakładów Innych Jest 399-t. J. 250 więcej niż 
w r 1889. Obliczając liczbą mieszkańców na 
106.654 — to przyjąć należy, że Jeden za
kład wydający trunki wypśdnie na 175 mie
szkańców. Licząc, że rodzina składa się z 
osób, z których pije tylko ojciec i matka, 
to przyjąć należy, że Kraków obsłużony Jest 
prawdziwie po europejsku — bo jeden wy
szynk żyje z 70 osób. W gminach podmiej
skich obsługa szynkarska jest trochę gor
sza, bo na 66 szynków i 63 innych zakła
dów, wydających napoje alkoholowe, jest aż 
40665 mieszkańców, to znaczy, żo 1 taki 
zakład wypada na 318 żyjącycb obywateli. 
Jeżeli znów wprowadzimy syetem rodzinny, 
to się przekonamy, że nieszczęśliwy obywa
tel przedmieścia Jest bardzo źle obsłużony 
w porównaniu do metropolii — bo aż 130 
ludzi musi się zadowolnić 1 zakładem szyn
karskim.

Społecznie biorąc — zabawa trochę za 
szeroka — ale zato statystycznie opłaca
jąca się, bo gdy stolica kra)u Lwów wypija 
trunków alkoholowych za 14 milionów, to 
mniejszy Kraków konkuruje z nim skute
cznie i zdobył nawet rekord, bo wypada na 
nięgo o l/« litra trunków na głowę w kon- 
Bumcyl rocznej.

*  *  *

Pamiętam Jedno zgromadzę »ie w sprawie 
robotnicze], odbyte w sali magistratu, na 
którem p. prezydent miasta mówił o słab- 
ezej produktywności naszego robotnika w 
porównaniu do robotnika niemieckiego lub 
francuskiego. Jako lekarstwo tej choroby po
dawał siłę woli i potrzebę wzmożenia e- 
nergii życiowej naszego społeczeństwa.

Piękne słowa, ale jakże daleką Jest od 
tego rzeczywistość.

Szynk protegowany celowo ma wzmagać

energię życiową polskiego społeczeństwa. — 
Wiecie szanowi słuchacze, co to Jest szynk 
wiejski. Jest siedliskiem ' zgnilizny fizyczne] 
i moralne], demoralizacyi młodzieży, brudnych 
interesów prywatnych i publicznych, miej
scem zabójstw i mordów.

Szynk w mieście dzieli się na izbę wyż
szą 1 niższą.

W izbie wyższej, nazwanej handlami śnia
dankowymi, inteligent zabija swoją inteligen
cję, zabja się fizycznie 1 moralnie. Z nie
chęcią i trudem spełniając ewoje obowiązki 
zawodowe, ani myśli spłacić długu, jaki za- 
ciągaął względem społeczeństwa, które dla 
niego buduje szkoły i uniwersytety, dla nie
go dostarcza wszystkich środków kultury o- 
gólnej i narodowej w tej myśli, że spłaci on 
narodowi z procentem zaciągnięte zobowią
zania. Niestety ludzi do roboty niema, bo 
szynk ssie życie naszej inteligencyi. A tyle 
przecie Jest pracy naokoło.

Izba niższa, to szynk, co jak pąjąk czy- 
cba na ofiarę na każdym rogu ulicy i wchła
nia w siebie pot i krwawicę robotniczą, pa
sie się szczęściem rodzinnem robotniczem, 
dając w zamian chwilowe zapomnienie, u- 
padek sił fizycznych l umysłowych, nieszczę
ście kobiet, kalectwo dzieci i walkę o chleb 
bez ideałów.

W szynkach leje się wódka i piwo stru
mieniem, a miasto zagarnia podatki, buduje 
szpitale i więzienia, a prawda, także szkoły 
dla dzieci zrodzonych z pijanych rodziców i 
obciążonych dziedzicznie. Prawdziwy taniec 
B&ieletów.

Dosyć tego — społeczeństwo polskie chce 
żyć i znajdzie dosyć siły do pozbycia się ja
rzma szynkarzy i szynkarskich pachołków. 
Miliony wydaliśmy Już na wykupno propiaa- 
cyj i skłonni jesteśmy do dalszych ofiar i 
nic nae nie wstrzyma od walki o naszą du
szę polską, o energię i siłę narodową. Nie 
damy się powstrzymać w naszym pochodzie 
historycznym przez chwilowe i przypadko
we wielkości o mocnych słowaob a chytrych 
czynach. Walkę o trzeźwość przeprowadzimy 
do końca bez względu na konsekwencje dla 
dzisiejszych wielkorządców i ich pachołków. 
Kto czuje po polsku — pójdzie z nami!

Lalki, Zabawki letnie ogr< 
— -Lclowe, Piłki gumow 
i Piłki nożne, Konie na bi<
= = s= g u n a c h  .........
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Nowy prezydent Unii.
W myśl postanowień konstytucji Stanów 

Zjednoczonych Ameryki północnej nowy pro 
zydent Woodrow Wi l s o n ,  mający piasto
wać władzą do 1917 roku, odbył onegdaj u* 
roczysty wjazd do „Białego Domu* w W a
s z y n g t o n i e .  Prezydent najwyższego try
bunału związkowego odebrał od niego przy
sięgę, poczem nawy prezydent „de facto* 
stał się „pierwszym obywatelem® swe] oj
czyzny.

Z chwilą zwycięstwa W i l s o n a  przy wy
borach zwyciężyła, jak wiadomo, partya de
mokratyczna. Pociągnie to niezawodnie za 
sobą głęboko sięgające zmiany w rządacb 
Unii, które dotąd spoczywały w ręku par- 
tyi republikańskiej.

Z dniem onegdąjssym rozpoczął się ta
kże nowy okres prawodawczy Kongresu. Je

go Izba posłów składa się obecnie z 295 
demokratów, ze 124 republikanów, z 15 człon
ków partyl postępu i 1 socyaiisty, a w eena- 
cle na 96 senatorów jest 52 demokra
tów. W poprzednim zaś okreeie prawoda
wczym republikanie posiadali 51 senatorów. 
Wprawdzie demokraci już w 1910 roku o- 
siągnęli większość w Izbie posłów, ponieważ 
jednak nie mieli jej w senacie, przeto nie 
wiele mogli zdziałać. Ich uchwałom sprzeci
wiali się: senat i prezydent Ta f t ,  republi
kanin.

Prezydent Unii posiada daleko większą 
władzę, niż prezydent rzeczypospolitej fran
cuskiej, posiada także większą przewagę nad 
Kongresem, niż on nad parlamentem, bo wy
brany jest przez naród, a nie przez ciała 
prawodawcze. Każdorazowy prezydent stoi 
nietylko na czele państwa, ale jest także 
głową partyi, do której należy. W jego ręku 
spoczywa oprócz egzekutywy także możność 
wpływania na ustawodawstwo Posiada on 
bowiem prawo rveta“ , które traci swą siłę 
jedynie wobec */, głosów obu Izb prawoda
wczych. Trudno Jednak przypuścić, aby w 
obu Izbach znalazła się taka większość prze
ciw prezydentowi, który należy do stronni
ctwa będącego u steru rządów. Niekiedy je 
dnak jedna z Izb — tak {Jak było w  osta
tnich czasach rządów Tafta — ma większość 
z przeciwnego obozu niż prezydent. Wtedy 
prezydent, chcąc zitłużyć „veto“, opierać się 
musi na drugiej Izbie.

Pośredni wpływ-ministrów na tok spraw 
państwowych Jeet w rządzie Stanów Zje
dnoczonych stosunkowo niewielki. Rzadko 
kiedy cą oni parlamentarzystami, na posie
dzeniach Kongresu nie bywają obecni a na 
posiedzeniach komiByj zjawiają si> na we
zwanie, celem udzielenia wyjaśnień oraz u- 
trzymania kontaktu między władzą wyko
nawczą a parlamentem.

Natomiast Kongres nie może spowodo
wać upadku żadnego z ministrów, działają 
oni bowiem na rozkaz prezydenta, a zatem 
nie mogą być pociąganymi do odpowiedzial
ności. Prezydentowi wolno jest, wedle wła
snego widzimisię, mianować ministrów 1 u- 
dzielać im dymisji. W myśl Jednak tej sa- 
sady wolno Kongresowi poBtawlć w stan o- 
skarżenia prezydenta, jako jedynie odpo
wiedzialną osobistość za czynności rządu.

Z tego wszyBtkiego wynika, że prezy
dent Unii nie jest maryonetKą w ręku wpły
wowych parlamentarzystów, jak to bywa po 
innych republikach, lecz naprawdę jest plerw-

ANDRZEJ KARKAWłTSAS.

morza.
Jej ojciec, |»ył to stary kapitan w równym 

wieku z moim ojcem. Szeaęściło mu się ua 
morzu, umiał Je wyzyskać, wyszukując cd- 
Dowledniej pory, sprzedał swój okrnt. nabył
m ąjątewek i %»l*Btow*l wo mm • m g t t& i .  K W  
już raz na zawsze dosyć wszelkich morskicfi
podróży.

Następnego dnia nie odjechałem, jak było 
piffifii zamiarem. Ani dnia następnego, ani 
.po tygodału. Nie wiem, co nmł®
*uwało; wazek nfc nie miałem do roboty. 
Ale ta sima wciąż myśl zaciemniała Jasność 
moich zmysłów: „Gdybym był posłuchał słów 
mego ojca, kto wie, czy nie byłbym dzisiaj 
mężem Marysi ?“ I chodziłem pod jej domem 
tam i z powrotem, wybiegałem co wieczora 
wearówką na ścieżkę, którą m ała -do źródła 
po -wodę przechodzić, aby jeno choć Jej spoj
rzenie ułowić. Czyż mam to mówić? Czyż 

imamgłęprayanać ? Kochałem Marysię... Odym 
Ją tak widział przechodzącą z oczyma epu 
ssczonemi, dziewiczo powiewnym krokiem, 
o pełnych kształtach i bujnym włosie, który 
Jej ciężył na barkach, wtedy uczuwałem tę
sknotę, aby pobiedz do niej i -przyczepić gię 
do niej Jak ostry gal Jej czarne oczy, o kształ
cie migdała, obiecywały mi spokojne, pełne, 
szczęścia nietmątonego gniazdko, zaciszną 
prsystań o piaszczystym brzegu, gdzie że
glarz bez troski swój okręcik przywiązać 
może. Niepewność, Jakąśmy ciągle żywili co 
do nas samych, fale niebo i ziemia z Jej, da

rami, ludzie l życie wogóle z Jego wiecznymi 
przemianami, wszystko to nuży duszę. Jako 
do nieodzownej przeciwwagi, dąży natura do 
stałości. Duch szuka jakiegokolwiek punktu 
odpocznienia, do któregoby mógł się dołem
i nocą przyczepić. Kiedy Bię ciało dafem i no
cą trudzi i męczy wtedy natrafia samo przez 
Bię na kobietę — na małżeństwo. Ten magnes, 
który mnie niegdyś jako niedoświadczone 
dziecko na morze pociągnął, ten sam magnes, 
Jeno Jeszcze silniej, pociągał mnie terał5 Jako 
dojrzałego mężczyznę do kobiety. Z tśhimże 
samym zaślepieniem, z tą samą namiętnością 
szedłem w ślady za piękną dziewczyną-

Jak tam za swata kapitana Kaligerisa, 
tak tu wybrałem słynną swatkę na naszej 
wyepie, staruszkę Kalomlrę.

Nie ruszę sią, póki jakiejś odpowiedzi nie 
otrzymam — myślałem sobie. Swatka za
łatwiła sprawę tak, żo to aż miło! Słowa Jej 
płynęły jak miód, tak, że zwróciła głowę za
równo córce Jak i ojcu.

(ucha]nul — rzekł ml pewnego wie
czora Jej ojciec, biorąc mnie na stronę — 
tw zamiar JcbŁ dobry, a sprawujesz się 
dzielnie. Nie mógłbym sobie nikogo lepszego 
w mym domu życzyć, jak syna megc na] 
serdeczniejszego przyjaciela. Marysia jest 
twoja, ale przecież pod jednym warunkiem: 
rzuć nr orzeł To co zawsze mawiał twój ojciec 
powiadam I ja : „niema mu co ufać, nie zna 
ono litości!*

— Lecz czegóż mam się chwycić — rze
kłem doń — z czegóż będę żył? Przecież 
wiesz dobrze, że nie uczyłem się żadnego in
nego rzemiosła.

_  Wiem ja to, ale Marysia ma swoje.
Zdawało mi się, że mi tern dat, jakby 

policzek.
— A więc wezmę sobie żonę na to, aby

ona mnie żywiła — rzekłem doń, zaczerwie
niwszy się jak ogieś.

— Nie, tak niema być l nie gniewaj się, 
nie chciałem się obrazić — będziesz praco
wać, razem oboje pracować będziecie. Oto 
Jest ogród, oto winnice, oto rola, czekają na 
robotników.

Prtfwdę mówiąc, niczego więcej sobie nie 
życzyłem. Z morzem chciałem zerwać i to 
zerwać raz na zawsze- Zaszło Już za mną 
tak daleko, jak ze świętym Eliaszem, który 
wziął wiosło na ramię I poszedł w góry bzu- 
kaó mieszkania, tam gdzieby ludzie uie znali 
uawet Jego imienia. Tak samo i ja. Ani 1- 
mienia morza, ani jego koloru. Jego pię
kność nie miała Już dla mnie tajemnic; Jego 
czar prysł,

Przystaję — rzekłem mu — masz mo
je słow o! ..

Trzy lata żyłem z Marysią we wsi moje
go teścia. Trzy lata prawdziwego życia. Nau
czyłem Bię używać siekiery I pracowałem nią 
w ogrodzie, w winnicy 1 na roli. Jak czas 
upływał, ani wiedziałem 1 Praca i kochanie 1 
To kopaliśmy, to uwijaliśmy się pod drze
wami cytrynoweuń, Jak co dopiero wykłute 
ptaszki 1 Przemawiałem do niej, a ona .do 
mnie, całowałem ją» ona ^  mnie. Nauczy
łem się okopywać drzewa cytrynowe, obci
nać winne pędy, orać rolę, zdejmować w Je
sieni cytryny, w sierpniu zbierać winogrona, 
w czerwcu żąć zboże. Miąłem pięćdziesiąt 
talarów rocznego dochodu z cytryn, dwa
dzieścia z wina a czterdzieści ze zboża. Po 
raz pierwszy widziałem żywy dochód w 
mych rękach. Po raz pierwszy wdzięozność 
i wynagrodzenie za pracę moją znalazłem. 
Niema ziemia przybierała na Bię tysiąc po
staci, harw, kształtów, woni, owoców I kwia
tów, aby mi powiedzieć „dzięki ci“ za to, że

Ją uprawiałem. Ryłem bruzdę w roli, a owoc 
pozostawał wierny na swojem miejscu; brał 
on nasienie, skrywał go zazdrośnie przed 
ptakami, ogrzewał je I poił, póki go oczom 
moim w pełnej świeżości nie ukazał, soczy
sty, /zielony, o złotym połysku, jakby chciał 
do mnie przemówić: „PatrzI Jak go wzbu
dziłem na nowo!* Uwalniałem winną lato
rośl od jej nadmiernego ciężaru, a latorośl 
kełysałs Bię uradowana ze łzami, jakby ze 
wzruszenia nadzwyczajnego, otwierała ewe 
oczka, <jak fałdy i występowała niebawem 
gronami obciążona. Oczyszczałem drzewo cy
trynowe, a ono pięło się w górę smukłe I 
wiotkie, w pełni swej okazałości, o gęstym 
liściu i udzielało cienia w żmudzie południa, 
a wonnego snu w nocy. Gała moja istota 
odświeżała się Jego żółto-złotym owocem.

Tak jest! Bóg ubłogosławlł ziemię, dając 
jej czucie. Nie jest ona taką, Jak ten nie
czuły żywioł, który się psuje, a który spie
szy się zatrzeć twe ślady, jakby nie pozwa
lał ładnego znaku wieczności przekazać, 
który jeet zarzucony pochlebstwami, wychwa
lany i opiewany, a który cię potem odpy
cha, mówiąc niejako do ciebie: „czego tu 
chceez?“— i rzuca się wreszcie na ciebie, jak 
nieskrępowany tygrys, -aby wykopać ci grób.

Każdego dnia o zachodzie słońca wraca
liśmy do wsi. Ona naprzód z kcźlątkdem, 
mającym.dzwoueezak u azyl; Ja za nią z sie
kierą ua ramieniu i mułem obładowanym drze
wem do palenia. Marysia zapalała ogień, aby 
nagotować wieczerzę, a ja moją fajkę, roz- 
eiadłszy się na progu wśród Jasno zielonego 
liścia aminku, pnącego się wesoło po murze 
obok bąlB&mu, rozmarynu i majeranku, któ
re mało wymagają wody i niewiele stara
nia, aby.nus otaczać swym zapachem J wdzię
kiem.

Zamieniałem ze serca płynące życzenia 
z przechodzącymi sąsiadami ze wsi. Nie spo
glądałem już teraz na niebo, nie badałem poło
żenia księżyca, ni mrugającego blasku gwiazd, 
kierunku wiatru, ani wschodu siedmiu gwiazd. 
A kiedy później stawałem na kotwicy w ob
jęciach mej żony, jakiż port, jaka zatoka mo
głyby mnie więkBiym szczęściem obdarzyć.

Tak upłynął drugi rok i rozpoczęliśmy 
trzeci. Pewnej niedzieli w lutym wybrałem 
rię z żoną do Mikolaos. Jej krewniak, kapi
tan Malamos miał chrzcić swój okręt i za
prosił nas na uroczystość. Dzień byt piękny, 
wybrzeże pełne było drzewa do okrętów, 
masztów, desek, trocin mnóstwa. Powietrze 
przesycona było wyziewami soli »  wody mor
skiej, zapachem świeżego drzewa, teru i lin. 
Górami całymi leżały pakuły, a kotwice na 
kupie. Od Jednego zaś końca wybrzeża aż 
do drugiego widać było pięknie pomalowane 
łodzie, wywrócone etatki, okręty handlowe 
ze zwiniętymi rejami i muszlami obłożone 
kadłuby; szkielety okrętów niektóre pokryte 
aż do steru, inne pół gotowe. Wszelkie sprzę
ty okrętowe, przez rzemieślników odrobione, 
leżały tam na biało połyskującym brzegu. 
Geście — z całej wyspy, starzy I młodzi, 
mężczyźni i kobiety odświętnie odziani tło
czyli się wokół rusztowań, dzieci wskaki
wały do łodzi, mężczyźni dotykali się ich, 
podziwiali i wychwalali ich chyżość. Inwa
lidzi dawali budowniczemu rady co do każ
dej drobnostki, mierzyli ich pojemność i obli
czali z nich zyski. Nakonlec byczyli kapita
nowi złota bez liku.

Barka kapitana Malamosa stercząc na 
swym rusztowaniu, z wysmukłym dzlóbem, 
z podłużnym pomostem, z podpórkami, które 
się w prawo i lewo rozpierały, była podobna 
do śpiącego ua brzegu stonoga. \D. n.)

MMIZYJIZ OBUNIEM Feliksa Łodzińskiego
Kraków ul Szewska L. 2.

Poleca w najlepszym wyborze

Obuwia męskie, damskie i dziecinne
—w - —. Ceny przystępnel ■—
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■zym i w odpowiednią władcą uposażonym 
przedstawiciel* m Indu.

Powszechnie spodciewanem Jest obecnie 
z przyjściem do władzy demokratów, źe ich 
wódz W i l s o n  użyje swego wpływu na 
rządy Unii w tym kierunku aby niesłychanie 
wysokie cła ochronne zostały zniesione, da
le], aby Imigracya europejska została utru
dniona i aby położony został kres polityce 
iroperyalistycznej, które] tak silnie hołdo
wali lego poprzećmcy: R o o s e v e l t  i T a f t  
Są to najważniejsze postulaty party! demo-' 
kratyczne] i nie awodnie zostanąone mo<ej wię
cej urzeczywistnione za rządów obecnego 
prezydenta.

Z dnia.
W sprawie pokoju. — Manifest carski.

Mocarstwa europejskie wz;ę}v wreszcie 
w awe ręce sprawę pośrednictwa pokojowe
go między Turoyą a państwami związku bał 
lańskiego. Przedstawiciele ich poczynili — 
jak to podały wczorrlsze depesze — ani lo- 
giozne kToki w S o f i i  B e l g r a d z i e ,  A t e 
nac h  i Ce t y n i  i, zawiadamiając odnośne 
gabinety, że Turcya prosiła je o pośredni
ctwo w celn zawarcia pokoju. Równ. cześate 
zaś zapytali się, czy te gabinety zamierzają 
ich pośrednictwo akceptować.

W odpowiedzi otrzymali oni wszędzie tę 
samą odpowiedź, a mianowicie, że ministro 
wie spraw zagranicznych prz, dłożą to oświad 
czenie pełnej radzie ministrów i pcrozumią 
się co do niego ze Bwymi sprzymierzeńcami.

Organ rząHu serbskiego „Samouprawa" 
pisze w tej sprawie-, ża sprcymierceńcy bał 
kańscy prcyjmą prepozycye pośrednictwa 
mocaistw z równą gotowością, jak przed 
trzema miesiącami, ze względu jednak na 
doświadczenie z bezskutecznych rokowań, 
prowadzonych w L o n d y n i e ,  zgodę swoją 
czynią zawisłą od warunku, że Turcya już 
w preliminaryacb pokojowych zapewni w za
sadzie przyjęcie żądań sprzymierzeńców. 
Warunek ten uważają za usprawiedliwiony 
i sącizą, że znajdzie bezwarunkowe poparcie 
mocarstw.

Zdaje się, że tym razem Turcya nie bę 
dzie się trzymała dawnej taktyki przewle
kania, bo zależy jej z& względu na wewnę
trzną sytuacyę na szybkie :u zawarciu pokoju. 
Potwierdzenie tego przypuszczania znajduje 
się w doniesieniu „Biura Reutera", które 
podaje, rzekomo z bardzo miarodajnego 
źródła tureckiego, oświadczenie tej treści 
Ponieważ Turc/» formalnie przyjęła pcśre 
dnictwo mocarstw, ze strony Porty niema 
mowy o poczynieniu nowych propozycyj, 
albo podaniu nowych warimkiw.

Jedną, ale to poważną trudność przy 
ostatecznem zawarciu pokoju będzie stano
wiła kwesty a kontrybucyi wojennej, k t ó r a  
w e d l e  ż ą d a ń  p a ń s t w  z w i ą z k u  bał 
k a ń s k i e g o  m i a ł a b y  w y n o s i ć  mi  
l i a r d  f r a n k ó w .  Sama Bułgarya żąda dla 
siebie 800 mil. franków. W tprawie tej do
noszą z Paryża, iż zachodzą znaczne różnice 
zapatrywań między państwami trójporozu- 
mienia. Francys i Anglia nie popie.-ają żą
dań państw bałkańskich co do kontry iucj „ 
zi ś Rcaya oświadczyła s ą za kontrybucyą

Dzisiaj rozpoczęły się w Rosyi urc czysto
ści jubileuazo *e dynastyi Romanowów.

Przed 300 laty bojar Michał Fiodorowlcz 
Romanow został wybrany carem po obaleniu 
Dymitra Samozwańca. Przez jakiś czas zda 
wato się, że na tronie carów zasiądzie kró 
lewicz polski Władysław. Ostatecznie jednak 
patryarcha moskiewski, Fiodor Nik<tycz (sio
strzeniec żony Iwana Groźnego, Anr.stazyi 
Romanówny) przeprowadził na soborze ziem 
sklm wybór syna swego Michała. Mimo, że 
dynastya obecnie w Rosy! panująca wywodzi 
się tylko po kądzieli od Romanowów a po 
mieczu od książąt holstein-gottorpskich, ofi
cjalnie jednak nosi nazwę Romanowów.

Gar Mikcłaj II. wydał manifest z okazyi 
Jubileuszu. Udziela w nim car różnych łask 
dla ludności. Postanawia użycie 10 milionów 
rubli z banku agrarnego szlacheckiego na 
powiększenie kapitału zakładowego Kasy 
wzajemnej pomocy szlacheckie] i 50 m i 1 i o- 
n ów  na założenie nienaruszalnego kapitału 
na p o p r a w ę  p o ł o ż e n i a  r o l n i k ó w .  — 
Uśaz zarządza rozmaite opusty podatków i 
grzywien, udogodnienia dla urzędników pań
stwowych i ich rodzin; a m n e s t y ę  z a p r z e -  
s t ę p a t w s  p r a s o w e ,  popełnione po dzień 
6 marca b. r .; przyjęcie z powrotem studen
tów, relegowanych za udział w zakazanych 
zgromadzeń at h, o Ile czynnie nie uniemożli
wili odbycia wykładów; amnestyę dla pospo
litych I państwowych przestępstw] po dzień 
6 marca br. popełnionych; skazani na śmierć 
1 roboty przymusowe *20 letnie z o s t a j ą  u- 
l a s k a w l e n i .  Podd&ni rosyjscy,którzy wł& 
■nowolnie bawią zagranicą, mogą powrócić 
£o Rosyi.

Dalej zawiera ukaz opusty^sar za prze
stępstwa przeciw postanowieniom o strzeże
niu porządku państwowego i publicznego i 
skrócenie nadzoru policyjnego, zawieszonego 
nad politycznie niepewnemi osobami.

Dla Finiandyi przynosi ukaz 10 milionów 
na budowy i przebudowy szpitali i darowuje 
grzywny do 50 rubli i kary więzienia do 1 
roku; prz/znrje amnestyę za przestępstwa 
urzędowe, o ile nie były przed 6 m„rci są
downie ścigane, względnie wyrok nie został 
wykonany, albo kara nie została rozpoczętą 
Dalej zniża uk&z termin utraty praw i cza
sowego wydalenia ze służby

ręce",

Najtrafniejszą „łaską" cara jest niewąt
pliwie amnestya za przestępstwa prasowe i 
polityczne. Uwolniono z więzień tysiące ofiar 
reakcy' stoły janowskiej.

Drży Bazesowe stadbo!
Coś na dobre psuć się zaczyna w pań

stwie Bazcsa. Jego zŁUiznlcy drżą pod wpły
wem opinii publicznej a miasto zapamięta 
ich nazwiska i popełnioną zdradę na korzyść

żydowskich roznajaczy ludności. Wiec nie
dzielny, przemówienia licznych mówców, na
piętnowały cictylko tych, którzy głosowali 
za Interesem rozpajaczy, lecz również i t/uh, 
co tchórzliwie uciekli ze sali lub na po
siedzenie nie przyszli. Takich odważnych 
radców było czterdziesta i to Jest to bierne 
Bazesowe stado, które oprócz względów 
w cenzurze I wymiarze podatków innych żą
dań ulema, zaszczytów ani urzędów nie żąda 
i płynie powoli z mętnym prądem wśród 
bagniak miejskich,, bez| względu na to, gdzie 
ich ten prąd uniesie. Na nich zwrócone być 
musi oko opinii publicznej, bo nie znikła 
jeszcze z widowni kwesty a i  onnesyj szyn
karski cn i na porządek dzienny wchoazi re 
forma wyborcza, która stać się może nowem 
zwycięstwem Bazesa. Ponowny manewr w 
formie utfeczki ze sali nie uda się tym pa
nom, bo powinni pamiętać, że przy nowych 
wyborach do tej sali nie wrócą.

JuPeo- demokraci krakowscy obawia]? sl j 
gminnej reformy wyborczej, boją się mas, be 
nie im, lecz znanej „spółce wynurczej" za
wdzięczają, sws mandaty a zatom nie miastu 
i dobru jego mieszkańców, lecz tej firmie 
zastępującej żydowskie interesy w mieście 
6łużyć muszą. Jaki był posiew, takie wypadły 
zbiory: zwyrodniali wodzowie musieli zdemo
ralizować swą armię i oddać ją na usługi 
wroga.

Zwyciężył ten, który .sam mając „czyste 
dla siebie niczego nie żądając rozdzie

lał saszczyty i posady, udzielał kredytu i do
wolnie nakręcał śrubą podatkową, zdobywa
jąc w ten sposób armię powolnych sługusów 
wśród ojców miasta. Tym jest miłościwie 
panujący nam Bazes, który swemi azystemi 
rękoma trzyma na wo<'zy ty tu. którry mu 
je sobie zbrukać pczrolili. Staje się dykta
torem Krakowa, dzięki taktyce, która zmu
siła Jo bezwzględnego posłuszeństwa nietyl 
ko baranie stado chrzęści]ańskioh radców, 
lecz również wszystkie partye żydowskie. 
Zakorzeniona damoralizacya życia publiczne
go w naszem mieście, rozbicie demokfacyi. 
Je] hezprogrimowcść i brak ludzi o szcze- 
rem narodowem sercu I pewnej wytycznej, 
musiało wytworzyć te smutne stosunki 
i utwierdzić panowanie tego, który potrafił 
wykorzystać zdobyte przez się wpływy i na 
rzucić swą dyktaturę..

Musimy się bliżej zapoznać z tą taktyką, 
która oddała mu dyktaturę w mieście i wy 
tworzyć samoobronę przeciw zabójczym Jej 
wpływom. Nr coronę Jego składają się na
stępujące klejnoty: spryt, unikanie zaszczy
tów i osoListych korzyści i użycie do wła
dcy swe] tych środków, które osobiście do
tykają radców miejskich a tern sccnec. bu
dzić muszą posłuch. Są niemi dwie śruby: 
podatkoua i kredytowa — wymiar podatków 
i banki. Ta broń w ręku Bazesa zajfrowa 
dziła go do zwycięstwa. Ona dozwoliła mu 
wynagradzać powolnych a k a r a ć  - o p o r 
nych.

Drabiną do okupacyi ekonomicznej kraju 
Bą Izby handlowe, które zdobyte przez żydo- 
stwo wytwarzają aparat kredytowy, cenzo 
rów bankowych i crł-inków rad n* Izor 
czych.

Izby handlowe są fortecami, które zd. 
być musimy a bronione są mężnie, bo one 
tyibo wytwarzają dyktatorów na obraz 1 po
dobieństwo Bazesa. Jedyną drogą, która zdo
bycie tych fortec ułatwić I wpływ na nich 
utrwalić może, Jest spełnienie hasła: „Sań,, 
do swego*, a w y r a ź n i e  p o w i e d z i a w s z y  
b o j k o t  ż y d o w s k i .  Wypełniwszy nasz o- 
bowiązek w krótkim czasie doczekamy się 
większości w Izbach haudlowych, znikną ży
dowscy cenzorzy w bankach i komisyacb 
podatkowych i sami o życiu gospodarczem 
i kredycie decydować będziemy. Dokąd to 
nie nastąpi, musimy zwracać uwagę na ni 
szczycieiską ich robotę. Ci sami żydzi krążą 
po wszystkie n instucyach utrącając te same 
weksle. Stąd też wynika panowanie eskon 
terów, milionowe kredyty im udzielane, które 
dzięki cenzurze otrzymują, a która również 
przygotowuje im materyał Wekslowy roz
myślne prrer nich do eskonteróir kierowa
ny, Bożkami bankowymi są pp. Efroim, Ra 
kowdr, Heiman, Langrcdt Znając ten nowo
twór, który niszcz* nasze społeczeństwo 
musimy przystąpić do radykalnego leczenia 
się, do obrony poi skobel miast naszych, a 
jedyną niezawodną bronią, która nas do zwy 
Męstwa doprowadzić może, Jest e k o n o m i  
c z n y  o oj  k o .  ży do wsk|i, wypróbowany w 
Poznaniu ij Warszawie i piętnowanie tyoL, 
którzy ułatwiają żydom opanowanie miasta.

PiptoiRif tttu obcych.
; Przed kilku dniami podnieśliśmy u  szere

giem pism lwowbkieh zarzuty przeciwko Kra jo 
wena Związkowi turystycznemu w Krakowie 
Ponieważ z1 rawa ta posiada doniosłe znaczenie 
gospodarcze i społeczne, postaraliśmy się n ln- 
formacye, oświetlające rzecz całą z odmiennego 
punktu widzenia.

Związek turystyczny jest organizacją, ma
jącą na celu propagandą wśród publiczności 
zagranicznej, celem rachęoenia jej do zwiedza
nia niszego kraju. Zadanie to spełnia Związek 

pierwezjm rządzie przez reklamą, mianowicie 
przez wydawanie przewodników w jązykecb ob
cych. Mimo nieznacznej dot-jd ilości członkóu 
(cjfra icb dobiega w tym roku do 400) i nader 
skromnych subwencyj rządowych, potrafił Zwią
zek wydać dotąd prz w odni ki po Krakowie, 
Lwowie i Zakopanem w Językach polskim, nie 
miecklm, francuskim, oraz angielskim i ozrzn- 
cić Je w ilości 60 000 egzemplarzy zagranicą. 
Reklamą prowadzi się ual&J za pośrednictwem 
odczytów ilustrował _«h przezroczami, przez 
zdjęcia kinematograficzne, pr*en umieszczał ie 
opisów o pięknościach Galicyi i osobliwościach 
Jt>j przyrody, dżetach sztuki i skarbach gospo
darczych v  mnóstwie obeyeh, piei wszorsędnych 

światowej sławy czasopism ilustrowanych, 
prsreTodnikach i Baedeckerach, w daien al

kach i rozkładach Jazdy itd. Kosztowne zbiory 
zdjąć fotograficznych z całego kraju, przytroczy 

plakatów reklamowych dożą pomocniczo te
mu samemu celowi. Prócz tego pre wadzi się 
pracą organizacyjną, urządzając wycieczki, do

starczając obcym drogą pisemną informaoy], 
prowadząc biuro sprzedaży biletów kolejowych 
i okrężnych, ajencję Tow. wagonów sypialnych 
i biuro informacyjne.

Oto drobna część agend Związku, bęaąoego 
pozatem organem doradczym Ministerstwa ro
bót publicznych i mającego spełniać funkcje, 
zwięiane z państwową akcyą popierania ruchu 
obcych.

Siedzibą Związku obrano swego czasu Kra 
ków, jako faktyczne oantrum przejezdnych i 
miasto bogate w pamiątki historyczne oraz 
dzieła sztuki. Nadto leży Kraków geograficznie 
u progu Galicyi i w te] części krain, któ —. 
posiada najrozmaitsze centra dla właściwej tu
rystyki, jak Wieliczką, Tatry, Zakopane, Pieni
ny itd.

W ostatnich kilku latach ]rozł rlnął Związek 
wielor tronną i energiczną działalność, która 
Zjednała mu pełne zaufanie zarówno reprezen 
tscyi parlamentarnej we Wiedniu, jak miast 
Krrkowa i Lwowa, Izb handlowych i przemy
słowych, niemniej wszystkich analogicznych 
organizaey] w państwie, nakoiitc uznanie ca
łego szeregu fachowych czasopism turystycznych 
w państwie i zagranicą.

Ujawniająca się obecfiie ze strony pewnych 
żywiołów lwowskich opozycja nie może pocho
dzić ze źródeł rzeczowych, lecz ma widocznie 
swą przyczynę w antagonizmie niektórych uśób, 
<tóre niechętnie widzą, że Związek obejmujący 
kraj cały, ma siedzibę w mieście „prowineyo- 
nalnem" Krakowie, a n!e w stoliey kraju 
dalej meże w i*miaiio „podzielenia się" sub 
wenoyairi czynników publicznych dla Zwirzkn.

Lwowscy przedwnicy Związku turystycznego 
grupują się około Związku Zdrojowisk i Usdro 
tisk. Organizacya ta o nader szerokim okresie 

dz’słania i charakterze więcej zarobkowym niż 
społeoznym, uzna>a za właśdwe roztoczyć obe
cnie także opiekę nad turystą galicyjską. Za- 
chodr jednak ciągłe nieporozumierie co do za
dań pokrewnych instytucyj. Jedra pracuje nad 
podniesieniem zdrojowisk, ruchem krajoznaw
czym i turystyką wewnętrzną, druga poruczoną 
ma wyłącznie trosrę nad wzmożeniem przypły
wu o b c y c h  do kraju. Podobnie ma się rsecz 
ze stosunk>em 4o towarzystw sportowych. — 
Zw(azek Zdrojowisk rozszerzający swb agendy 
z wielką łatwością, może bezpośrednio współ
działać przy propagowaniu sportós 1 łączyć się 
ze związkami i stowarzyszeniami sportonremi. 
Natomiast crganizacye dla popierania ruohu 
obcych mogą eonąj-ryżej ułatwitó zad. .nia sto
warzyszeniom sportowym, pomagać im przy u- 
rządzaniu zawodów, wspieri ,ć je w miarę środ
ków materyslnie, starać się dla nich o zniżki 
kolejowe, Jednem słowem otaczać je życzliwo
ścią, z uwagi na luźny związek mchu sport*1 
wego z właściwą turystyką obcych.

Gdyby lnicy ats rowie w mowie będących wy- 
Btąpień przeciw Związkowi turyrtycznemu, (któ
ry równą metodą odwzajemnić się uwair za 
niergo&Be ze swą powagr) jasno sobie zdawLlf 
sprawę z tych okoliczności, postaraliby się mo
że o inne argrmenty i przedstawiliby życzenia 
swoje z więkuzą szczerością. O przeniesieniu 
stowarzyszenia, którego członkowie w ogromnej 
większości mieszkają w Krakowie, do stolicy 
k ajn, oczywiście mowy być nie może. Wszakże 
każdy nipuprzedzony Lwowianin przyzna, że na 
aled zibę towarzystwa, k*óre zajmować się ma 
prtpagańdą ,:uchu i> b j , , h -nry»«Sw, nadaje 
eię tylko Ki ków. W tym stanie rzeczy n wet 
wielka przedsiębiorczość Związku Zdrojbwisk i 
Uzdrowisk niczego zmienić nie zduła.

Na harmonii i wzajemnej, życzhwem poro
zumienia się, jak cawsze tak i w tym wypadku 
Kra] tylko zyskać może.

Celem nreguloi rnia nakłada pro 
simy o meżlUra najwcześniejsze nade
słanie prenumeraty. 

Adminlstrucya „Głosu Narodu*-

B. Bilrjsia.1, JHHńilm. śraita.
Wynajmr4« i sprabdajr pi*irwssoriiędrysit ff ■ 
bryk fortepiany, pitruiną harnaoiile i phonole 
aa gotótrką IuL na spłaty l iw  s; dTrudaiaato 

wJwIfcme it*R »«ila»kf.

Preez z lew rm
Capv*ein twM»  a chneśellasi1

m O M M K
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

slońoa rozpocznie się juta o godziule 6 minut 12; 
saehód przypada o g . 1 inie b ; inni 28; dlhgofd dnia 
godzin I minut 17.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. j„tro w piątek 
iw. Tomasza, pojntrze w sojo te iw. Jana.

KnUw1 6 marcu. 
Sprawy miejskle- Ped przewodnictwem r. 

m. Dra Lomań ikiegt, odbyło się wezoraj po 
siedzenie sekcyi ekoc oinicznej.

Sekcya poleciła komitatów pneLudowy gma
chu magistratu zastanowić aię nad olepsze- 
niem aknstyki sci F.niy miejskiej i loży dzien
nikarskiej, w której nie możnir słyszeć mó« 
na sal wygłaszanych.

Magistratowi poleooro wydać zak^z zaśmie
cania chodników, ulic Ry-ku i placóv* w mie
ście, przyczem zwrócono uwagę na coraz wię
ksze zaniedbanie czyszczenia chodników pi łez 
stróżów ki»mienicznycb.

Polecono dalej wydać odpowiednie zarzą
dzenia aby postoje dorożek nie unejdowały się 
toż przy przystankach tramwajowych, konie się 
bowiem płoszą, cc może spowodować nieszczę
śliwe wypada), nadto zwrócono uwag} na opła
kany stan uL Kasztelańskiej i ul. ks. Józefa 
na Pótwsiu Zwierzymeckiem i Zwierzy u.

Na wniosek rm. Judkiewicza wybrała sek- 
cya subkomitet z 3 -ch członków, który wspól
nie z magistratem zastanowi się nad uperząd 
kowaniem placu Wolnica na Kazintieizu.

Zwrócono uwagę na przejazd *’ ul. Lubicz 
na zbiegu ulic Kolejowej, Basztowej i Pawiej, 
gdyż z powodu olbrzymiego rucha i  pnewoże<

nia ciężarów i towarów z dworca kolejowego 
na wozach ciężarowych i legarowycL istnieje 
wielkie niebezpieczeństwo nieszczęśliwych wy
padków, należałoby więc ruch wozów ciężaro
wych i legurowyob skierować w inną stronę np. 
■y ul. Ogrodową lub inną.

Zwrócono wreszcie uwagę magistratu na 
budę fotograficzną z wozami, jaka się uloko
wała na pustym placu po zburzonym hotelu 
centralnym, która w rysekim stopnia szpeci 
plac Matejki, Rondel Bramy FloryańsHej i po
bliskie plantacye i zanieczyszcza okolice dy
mem z prowizorycznego komina. Z9 spraw po
rządku dziennego rozpatrywała jekeya wnioski 
magistra*u o odstąpienie Towarzystwa ratun
kowemu k.-ako jskiemn gruntu na budowę wła
snego domu. Towarzystwo to zwróciło się do 
gminy z prośbą o gran*, na którymbv mogło 
wystawić dom na potrzeby i cele T-wa. Msgi 
strat zgodnie z życzeniem T wa zaproponował 
odstąpienie Tow. grantu w sąs.ed?.twie sirażni 
cy pożarnej o pow. około 200 s. kw.. miano
wicie grantu przy ul. Zybiikiewiczn tuż za ka 
synem wojskowem. Se^cya, zaznaczyws -y swo
je pełne życzliwości dla Towarzystwa stanowi 
sko, sprawę chwilowo odroczyła poleciwszy ma
gistratowi przedłożyć na przyszłe posiedzenie 
jeszcze niektóre wyjaśnienia w myśl uwag na 
sekcyi podniesionych.

Również rozpatrywała sekeya wnioski ma
gistratu o odstąpienia spoeobem dzierżawy 
Związkowi powszechnemu artystów polskich w 
Krakowie gruntu na cele budowy włcsaego pa 
łaca sztuki.

Magistrat po porozumieniu się ze Związkiem 
wskazał kilka miejsc, któreby się na ten cel 
rada wary.

Sekeya po omówieniu sprawy i zaznaczeniu 
że gmina winna przylść z pomocą Związkowi 
i f oprŁ. ć jego ce e i dążenia, wybrała subko- 
mitet- z 5-ciu członków, który rrecz tę ma roz
patrzeć i na jeinem z najbl ższych posiedzeń 
przedłożyć ostateczne wnioski.

Zgodnie 3 wnioskiem magistratu, oraz re
skryptem ministerstwa rebót pat licznych i ck. 
namiastmetwr we Lwowie jak również w myśl 
opinii T-wa ochrony piękności miasta Krako
wa i okolicy uchwaliła sekeya wystąpić przed 
Radę miasta z wnioskiem, aby dla ochrony 
grot podziemnych i osobliwości natury w oko 
iioach Krakowa przed dewastacyą powołać do 
życia st 11 komisyę złożoną z 4 radców miej 
skich i z 4 członków z poza Rady, którzyby 
w komisyi reprezentowali konserwatorów, ar
cheologów. geologów i T wo ochrony piękności 
miasta.

W końca załatwiła sekeya kilka Epraw ad
ministracyjnych tudzież spraw regulacyjnych 
Między innemi zgodziła się sekeya na projekt 
magistratu względem zmiany linii regulacyj 
pej wschodniej strony ulicy Jagiellońskie].

Wystawa Starożytności v  u iw. Tomasza. 
Ul. św. Tomasza od pewnego czasu stała się 
wystawą wozelaklogo rodzaju tandety Dzisiaj 
np. ogląd ić można, na całej szerokości tej ulicy 
rozstawione stare sprzęty w postaci połama nych 
stołów, stołków, biurek i t. p. Pod mnrami w 
pobliżu hali licytacyjnej żydzi sprzedają nowo- 
nabyte na licytacji: skarpetki, chustki, ręka
wiczki i t p. I handel w całej pełni kwitnie.. 
Rzece preata, ie  propagowanie wystawy str.ro- 
śytnoścl nn nlieact F "akowa, nadaje ródmie- 
ściu charakter sonajmnrej ,-KaihatgM*.

FaJ8Zywa pogłoska. Wczoraj podaliśmy z 
zastrzeżeniem co do autentycrności wiadomość, 
ogłoszoną priez pismu berlińskie, że znana ar
tystka p. Śieu.aszkowa zmana nagle w Kijo
wie. Dzisiaj sprawa się wzjaśnita. Mianowicie 
przedłożono nam w Redekeyi telegram nade 
sżły dziiiaj do Krakowa od p. Siemaszkowej, 
który dementuje w zupełności wezor\szą wia
domość. P. S em&szkowa po krótkiej niedyspo- 
zycyi Jest jnż zupełnie zdrowa i wraca do Lwo 
wa, a :r kilka dni będzie także w Krakowie.

Z teatru miejskiego, w  komeóyi Leona Bi 
rlńskiego „Taniec czyuowników", którą *■ prze
kładzie polskim p. Jarosława Pieniążka wysta 
wia teatr krakow&ki w sobotę 8 bm. ważniejsze 
role objęli: pp. Jednowski, Kosiński, Maryań 
ski, N*v raoetl, Nowakowski, Siemaszko, Stani- 
sławckl, Szyr borskl; pp. Braunówna, Czapliń
ska, Kosmowska, Sowińska.

Koncert Ign Paderewskiept, którym dyrek
cja koncertów krakowskich uwieńczy tegoro
czny cykl abonamentowy, o fbędzie się w nie 
dzielę dnia 9 bm. wedle dotychczasowych po
stanowień mistrza popołudniu o godzinie 4. Na 
koncert ten sekretaryat dyrekcji roz- słał wszy 
stkie odpowiedzi na zamówienia, htóre uwzglę
dniono, tak, że kusa nie dysponuje. Już ani je 
dnym bile om. Drugi koncert odbędzie się mniej 
więcej w dziewięć dni po pierwszym. Jptro u- 
każe się plakat s programem koncertu. Dyrek 
cya koncertów zwraca utragę, że na występy 
Paderewskiego nie bądą wyjątaowo obowiązy
wały stałe roczne bilety (z wyjątkiem abona
mentów) ; na miejsc* redakcyjne i urzędowi, 
rozesłane będą osobne bilety na każdy z dwóch 
koncertów.

Odczyt prof. Michała Siedlsckiego pt „Krai
ny życia zwierząt" odbędzie s:ę na rzecz szkoły 
w Czechowicach w piątek 7 bm. o godz. 6 w 
auli Uniwersytetu. By problem odczytu, jeden 
z najważniejszych w zoologii, lepiej wyjićiić, 
preljgent zapełni aulę wspaniałymi okazami 
świata zwierzęcego, zwłaszcza zaś tymi, które 
zebrał w czteie ptudyów na Jawie.

Trzecią pogadanką „Straży Polskiej* zagai 
w oiątblr prof. Stan. S t r o ń s k i  poglądem na 
obecne położenie narodu polskiego w zaborze 
acstryackim. Pccs^tek o godzinie 6 wieczór 
w Tow. Techaiczmim. Zaproszenia wydaje „Straż 
Polska".

Wpływ pierwiastka ludowego na kulturę
W niedzielę dnia 9 nut ca 1913 r. o godzinie 
5 popołudnia w sali rysunków wieozornych w 
gmachu Akad. Sst. Pięknych plac Matejki, wy 
głosi znany badacz etnugrfcfii yoifekiej p. F.au 
ciszek Gawe/eL odcz>t, który z&.nterusuje nie
wątpliwie inteligentne sfery Krak »* a. Prelegent 
ujmie w syntetyczny rys zagadnienie dziD tak 
żywotne pierwiastka Indjwego w sztuce i lite
raturze i wykaże, jazi wpływ on wy wiarą na 
całokształt kul tuty narodowej

Dochód z oderytu przeznaczony na cele Tow, 
Brat. Pom. Ucz. Akad. Szt Piękc,

Bilety wcześniej nabyrać możua w księgar
ni & A. Krzyżanowskiego, Spółki wydawniczej

wwmAuaui w. lUlUUAUMłt,
godi. 4 popoł. przy kasie.

Walne zgromi „snu Towarzystwa coJekl 
nad iol$Kimi . abyfKam sztuki I kultu* y w Kra
kowie odbędzie się 7 msrea b. r., w piątek 

godz. 5 popołudniu w CcPeginm Notom (sals
Nr 32).

Porządek dzienny: 1. ZagaJOnie Prezesi 2. 
Odczytanie protokó*n z ostatniego Walrłgo 
Zgromadzenia. 3. gprawosdanie kasowe i projekt 
budżetu na rok 1P1S. 4. Wybory cowecn wy. 
Liału. 5. Wnioski i interpelacy< 6, Odczyt
« *  . M?>rya??a ®tHP°wrkiego: „Pożegnanie ks. 
Jozefa Poniatowskiego z Krakowem".

H< k-etarz: Prezes:
Dr St. lurcsy.ish Prof. Dr J. hr. MymlsU. 

•.otsrya doroczna spożywcza „Świecone''
na rs.ee-. Zakład św Jadwigi, odb: Izie się w 
Wielki CzTurtek.

2 pjlskhgo Tow. Balneologicznego. Na po
siedzeniu Wydziału, cdbytem ir dniu 3 marca 
pod przewodnictwo] Prcf. Pareńskiego pr; i- 
łcłył sekretarz Dr Z*nietowski pieraazą a_bit- 
kę rtbranych przez siebie materiałów nauko
wych i technicznych o GaUcyi dis drukującego 
się we Wiedniu dzieła o balneologii Austryi.

Nadto przedyskutowano eprawę przedłożo
nego przez Dra Pelajara i Dra Zanietowskiego 
najnr-szego wydania P-zewoduika po sirojo- 
wiskach polskict, wydawanego przez Towarsy- 
st ®< od lat dz esięciu. Program Zjazdu Balneo
logicznego, odbyć rię mającego w Krasowie 
nn zaproszenie Towarzystwal wyniki ankiety 
1 ikPjgamfl przes Towarzystwo w epra.-i*, wy- 
dzieriamenia Krynicy, oraz szereg spraw adml- 
nistr&srjnyeh.

Wyśledzenie świętokradców. Miesiąc temu 
włamali się jacyś nieznani sprawcy do Khśrioła 
0 0 . Karmelitów i skradli z ołtarza kilkanaście 
wotów srebrnych i sznurek k orali. Wczoraj w\- 
śiedzila policya spra ?ców tej kradzieły w oso- 

?aIla8“a Kulikowskiego, Stanisława Leit- 
nsra Józefa Dnd«:a. P.orwszy z wyśleazonycb 
zdzierał wota z ółtarca, dwaj następni czuwali, 
Lattuera i Dudka nrojzto Tano Kos alikowski 
zbieg!.

Zi 11 terminu do przedkładania władzom 
podatkowym fasyj. Wskutek reskryptu m ii
st rst”.a skarbu z 13 lutego 1913, zmieniła 
kraj. dyrekcja skarbu termin do przedkładania 
frzyj w celu wymiaru podatku osobis^u-doebo- 
dowego f poćatku rentowego, wyznaezsjąr go 
na czżs od 1 do 31 marcu br.

Walne Zgromadzenie Sto warzy izenia toka
rzy p&rasoln.kós i wyrabiających instrumenty 
muzyczne -  Krakowie odbyło się dnia 1 marca 
br. w sali Izbj rękodzielnicze; „na Kotłowem" 
ped przewodnictwem przełożonego Stowarzysze
nia p. Kazimierza Yoigta.

Po nrzedbżenin lacnanków I udzielenia za- 
r rdowi absolutoryum, przystąpiono do wybo
rów pnełożoństwa Starssym Sachu został po
nownie wybrany Jednogłośnie p. Kazimiera Iłoigt, 
podi iarszym zaś p. Karol Waltner. Zgromal.e- 
nie obrada,1 o nad róinemi wainemi zawoduWe- 
m! sprawami, p.zeciązńęlo się do yóźaa wie- 
citóf. W końcu na wniosek p. Antoniego Ln- 
ronaa uch? a!ono zło-nyi kwotę 20 K na polski 
skarb wojskowy.

Ruch ludnotci w Krakowie. Wedmg spra
wo! dania Miejskiego Biura statystycznego ruch 
ludności v  miesiącu styczniu J913 nrzedsua- 
wirł się Jak nastepajc *

Mr»zei suw zawarto T.Ł6, ur„dziło s.ś żywo 
405 dzieci (chłopców 205, tiiiewcząl 200 ślu
bnych 318, nieślubnych 87), nhżywc 18.’ 

Zmarło ogółem 319 (Krakowian 226, obcych 
93, mężczyzn 163, kobiet 156).

Ze względu na pnyczynę śmierci, zmarło osób 
na g r u ź l i c ę  72, na choroby  d i ó g  odde 
c ho wy c h  49 ra choroby organiczne se-ca 26, 
na nowotwory 31, na błrnieę 5, na płonicę % 
na dur brzuszny 2. na ksztnsioe 3 itd. ’ 

W styczniu zaszło w Krakowie 97 wypadać w 
zachorowań zakaźnych (nie licząc 23 obcych 
iecz*>nyoh w szpitalach).

Na płonicę zapadło 26 osóL, na odrę 3 
na dur brzuszny 6, na ospicę 12, na błonicę 
20, na hsztusiec 7, na jaglicę 3 itd.

Zoiau w stanie posiadania realności zass>c 
40, z czego 28 przez kontrakt kupną.

Na targowi-ę miejską spędzono ogółem 
10.916 sztuk bydła, z czege sprzedano do Kra- 
e wa 9.341 sztuk, w tern 2.216 sztuk bydła 
grobegu. cieląt 2.640, trzody chlewnej 4.47Ł 
owiec i kóz 12.

ileda ęplel . ńozi Walne Zgromadzenie Stowarzy
szenia „Rady opipKuńozej" w Krakowie dbędzie sir 
w sobotę 8 bm. < godz. 6 poporaaniu w sali Rady 
iowiatoweJ w Krakowie przy ullcj Pijarskie. L 1 nr 

dole z ni tępującyn? po-zędklem dzie nym:
1) Zagajenie prr u odntczącego. 2> Odczytanie 

protokołu 1 szdźtego Waln9go Zgromadzenia. 31 Spra
wozdanie z Lzynn..aci Zarządu - ft rot 1912 4) Spra
wozdań:*) z obrotu fannohzów za rok 191.3 i załatwi#, 
nie tegoż, b) Sprawozdanie « czynność „Rady op>e- 
kiińozejg 3) Referat p t. „Ias+ytucya oplesi zawodo
wej* (referent prezydent SeidlY 7) Dyskusja, wnioski 
i interp lawj ;ło -ków.
, W helskim Związku Niewiast kutellakleh Szczepan- 

* - t odbędzie dię w sobotę 8 bm, © 4 popołudniu 
pogadanka pt „Feminizm chrześcijanakl w Belgii* 
którą zagai p. Dr Marya Estreicherówna. Goście milo 
widziani.

Wieczornica minlęezaa u .,SckbiOil kri kowskim
vdbędiie się dla członków ich rodzin w sobotę 1 
8 marca bi ,

PorzątrL o godz. 9 w.ei zór. Liczny nuziak Dra
bów . Jirnźyn potowych bardzo wsfaiaii}.

kracii IŻ w mieszkasz Ofleora. Do mieszkań;-, Ru
dolfa “ Ottipgc, porucznika 100 pp. przy u!. Wielopc . 
le 1. 13 dostał się wouorai p^połudoiu jakiś niamMy 
z ni "* i'  i  złodzie 1 skradł 100 K gotówką Orv 
różue drobiazgi.

Drecsc kradrlezOi Kojżeszowi Vletwahrow?, za
mieszkałemu pi ul. Bożogo Cima 1. 3, skradziono 
wczoraj popołudniu futro oraz 3 srebrne lichtarze 

A. tyśoie malarzowi p. Uziemble skradł n,< znany 
sprnwci. i powozu futro damskie, większej wartoźoi.

Pogoda. Dnia 5 marca termometr do
szedł od — 3’3 do -(- 10 8 C. — baromeer po
woli podnosił się.

Dnia 6 marca o godzinie 7 rant stan 
barometru 752 6 mm — termometra 4 . 5*2 C, 
wiatr: zachodnio-półcocno-znehodni.

Kronika zamiejscowa.
Rada Iff. Lwowa odbyła we wtorek posie

dzenie, na fctórem przeprowadzono weryfik; cyę 
wyborów. Na podstawie referatu Eomisyi wery
fikacyjnej uznano dokonany wybór 100 esfon- 
ków Rady m. za ważny, na przeciąg sseócia 
Lit,
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Przeciw wyborom nie wpłynął* ładna rekia- 
m&cya. Weszło tylko plamo Rusinów, podpisane 
przez Ołeksą Plseckiego i tow., w którem pro- 
testują, że na 100 radnych nie ma ładnego 
Ukraińca. Oczywiście, łe tak Komisya weryfi
kacyjna, Jak i Rada m. uznała pismo Rusinów 
■a bezprzedmiotowe.

Wybór presydenta i wiceprezydentów odbą- 
dzie sią we wtorek lub we środą w przyszłym 
tygodniu.

Wobec mylnych pogłosek co do składa przy
szłego prezydyum stwierdza „Słowo Polskie" 
na podstawie autentycznych InformaeyJ, łe skład 
prezydyum nie ulegnie śmianie, Jedynie co do 
wyboru ID wiceprezydenta istnieją rozmaite 
kombinaoye.

Prezydentom zostanie wiąc ponownie wy
brany P- Jóief N e u m a n n ,  I wicepr. demokra
ta Dr Tadeusz R u t o w s k i ,  II wicepr. na 
dowy demokrata Dr Leonard S t a h l -

Dr Tobiasz Aachkenazy, wódz socyalistyezno- 
nfcralńako-żydowskiej opozycji pray ostatnich 
wyborach zawiadomił onegdaJ Ustem, adresowa- 

-u do prezydenta Neumanna, łe wyboru do 
Rady nie przyjmuje.

Lwów polski oczywiście tylko zyska na tem 
śe p. Aachkenazy szeregi radnych miasta opu
ścił i nikt teł w Radzie m. takie] „straty" ża 
łewać nie bądzie.

Przekupny Inepektor ezkolny. Z Rzeszowa 
piszą:

W poniedsiałek zawieszono w czynnościach 
służbowych inspektora szkolnego na okrąg rze
szowski, Dra Falkiewicza. Wskntek doniesienie, 
przytaczaJł°e£° szereg dowodów o przeknp- 
stwie, zarządzono rewicyą w domu Dra Faikie 
wicza, która trwała od 9 rano do 3 popołudniu 
i potwierdziła zarzuty. W związku z tą sprawą 
zasoependowano również nanczyeiela religii 
mojżeszowej, Weckera, za pośrednictwo w bra 
„fu łapówek. Dr Falkiewicz był przez długi 
czas inspektorem szkolnym w Drohobyczu 
przed 4-ma laty został przeniesiony do Rie 
ssowa.

Obywatelstwo honorowe m. Rzeszowa na 
data Rada miejska p. Stanisławowi Jędrzejowi 
ozowi, posłowi na Sejm i marszałkowi powiatu 
rzeszowskiego.

Aresztowanie księdza moskalofila. Odnośnie 
do notatki pod powyższym tytnłem, powtórzo 
neJ przed kilku dniami za plamami przemy 
skleori, donoszą obecnie do „Przegląda przemy 
skiego" z Sanoka : Aresztowanego księdza-mo 
zkalofila odstawiono do sądu obwodowego 
Sanoku. Nazywa sią on X. Leon Minesakiewiez, 
jest parochem w Białej, pow. Rawa rnzka i so 
stal przytrzymany przez pewnego kaprala 
Zagónrn. Do te] pory stwierdzono, że X. Min 
czakiewiez bawił 22 lntego we Lwowie, gdzie 
ebracał sią w kotach „Prykarpatskoi Rusi' 
stamtąd przyjechał do Przemyśla, skąd wresz 
cie 22 lntego pojechał w stroną Sanoka. Jadąe 
wykonywał z platformy sdjącia fotograficzne 
mostów i ataeyi kolejowej. Aparat wraz z fil 
mami odebrano mn w chwili aresztowania na 
stacyi kolejowej w Zagórza.

Polary. Piszą do nas z Żywca: Dnia 5 bm 
wybuchł z niezbadanej dotychczas przyczyny 
groiny pożar, który w przeciąga kilka minut 
pozostawił zgliszcza z 8 stodół zapełnionych 
■łomą i paszą dla bydła.

Przy gaszeniu pożsru najdzielniej pomagali 
uczniowie szkoły realnej, natomiast straż po 
A arna przyjechała późno i nadto Z powoda ze 
pańcia Jedne] sikawki nie wiele przyczyniła s'ą 
do zlokalizowania pożarn.

Szykany policyl pruskiej'. Poiloya praska w 
Wielkopolsee w ostatnim czasie rozwija coraz 
gorliwszą działalność szpiegowską i prowoka 
cyjną wobec ludności polskiej. Bezpośrednio po 
bezprawnem rozwiązania walnego zgromadzenie 
centralnego Towarzystwa goapordarczego, o ozem 
donosiliśmy. Komisarz polioyi Boehmer w oto- 
esenin 8 policjantów wtargpąt de redakeyi de 
mokratyczno - narodowego dziennika „Karyers 
Poznańskiego", mieszczącego sią przy ni. św. 
Marcina 68. Rewisyą urządzono z polecenia po 
mańskiego sądn okręgowego, a chodziło o opia 
obchodn styczniowego w Grodziska, którym 
aczuł się dotknięty sierżant policyjny Matheus. 
Korespondencya była umieszczona przed 5 ty
godniami 1 manuskryptu żadnego nie odnale 
ałono. Mimo perswazyi polieya przetrząsnęła 
szczegółowo wszystkie pokoje redakcyjne, za] 
rżano do drukarni, do sal, gdzie stoją maezyny, 
do stereotypii, do ekspedyoyi I admlnistracyi 
zupełnie jednak bezowocnie.

W kilko innych miejscowościach Wielkopol 
ski przeprowadziła polieya rewizje szukając 
śladów organizacji skantów.

W Lwówka w niedzielę dnia 2 marca odbyt 
sią obchód styczniowy staraniem „Sokoła" w 
kółko zamkniętem za zaproszeniami. W połowie 
programu przybył policjant z żandarmem, 
daj. e, aby ich wpuszczono na salą. Ponieważ 
epart sią tema stanowczo prezes, przeto przed- 
stawiciele policji kazali otworzyć drzwi prze
mocą ślusarzowi 1 weszli na salą. Pczostali na 
niej sż do zakończenia obchodn, którego nie 
rozwiązali. Zgromadzeni w obecności urzędników 
zaśpiewali „Na dolinie zawierucha" i kilka in 
nyoh pieśni podobnych.

Wydalanie żydów ze wel Królestwa. Jak 
donoszą pisma warszawskie w wielu wsiaeh Kró
lestwa włościanie wydalają żydów, Jak wiadomo 
nieprawnie osiadłych. I tak w kilka wsiach po- 
wiata częstochowskiego włościanie na zebrania 
gminnem powzięli nchwałę wydalenia stamtąd 
około 80 rodzin żydowskich. Wydelegowano 14 
włościan do nrządn powiatowego w Częstocho
wie z żądaniem pospiesznego wykonania n- 
ehwaly.

Z Pntaw donoszą, że komisarz włościański 
przedstawił gubernatorowi przeszło 20 nchwał 
zebrań gminnych, żądających wydalenia żydów 
ze wsi w tym powiecie. Dotychczas wydalono 
jnż stamtąd przesalo 60 rodzin żydowskich.

Żargonowa prasa pieni sią ze złości z tego 
powoda, domagając zią od rządn zapobierzenia 
tema „bezprawia".

61 miL, Anglią — 46 mil., Francją — 39 mil., 
Włochy — 34 mil., Hiszpanią — 19 mil., Bal- 
gtę i Rumunią po — 7 mil., Tnrcyą europejską 
— 6 mil., Holandyę, Portugalię i Szwecją po

mii., Bulgaryę — 4 mii., Szwajearyą 3 mil., 
Serbią, Danią, Greeyę i Norwegią po 2 mil.

Gęstość zaludnienia największa Jest w Eu
ropie, bo gdy na 1 km1 przypada w Azyi — 
20’6 osób, w Ameryce i Afryce — 4’5, Anstrali 
zsś tylko — 0 '8, to w Europie na tą samą 
przestrzeń przypada przeciętnie 44 mieszkań
ców.

Z poszczególnych krajów Europejskich pod 
względem zaludniania na pierwszem miejsca stoi 
Belgia z 286 mieszkańcami na 1 km4, następnie 
Holandya — 177 osób, Anglia — 146, Włochy 

120, Niemcy — 112, Szwajcarya — 91, 
Anetro-Wągry — 76, Francja — 74, Rosya — 
23, a Norwegia tylko 8 osób.

Różna jest również liczba nrodzeń w naszej 
eząśoi świata, przoduje nam pod tym wzglądem 
Rosya, mająca 44 urodzin na 100 mieszkańców 
w rok o. Dalej idą Węgry z 35 6 urodzeniami 
w tej proporcji, potem Włochy — 32 9, Au 
strya 32'4, Niemcy — 29'S, Holandya 26 6, 
Dania — 27 5, Norwegia — 261. Szwajcarya— 
25'2, Szwecja i Anglia — 24 8, Belgia — 23*7, 
Irlandya 23'3, i na samym końca Francja, 
której imniejszająoa się lieiba urodzeń doszła 
do 19-7.

Nadto rharakterystycinem jest zjawisko, że 
kraje posiadające największą liczbą urodzeń 
odznaczają sią też największą śmiertelnością; 
najmniejszą śmiertelność osiągta Franoya, oo 
Jednak nie usuwa Jej trwogi przed depopn- 
laeyą.

Antoni Korczyński: Badania naukowe i wynalazki 
zakresie chemii. (2 wykłady).

Wtorek 18 marca: Prof. Wincenty Sikora: 
nla Towarzystwa 8zkoły Ludowej. (1 wykład).

Zada-

Repertiar teatra miejskiego w Krakowie
Czwartek. „Szkoła mętów" i „Pocieszne wykwin- 

tnisie".
Piątek. „Wieczór Trzech Króli", komodya w 6 

aktach W. Szekspira, przekład L. Ulricha.
Sobota, „Taniec Gzynowników" komedya w 4-eh 

aktach Leona Birińskiego.
Niedziela popoł. „Leci Uście z drzewa..,". Ceny 

zniżone do połowy,
Niedziela wieczór. „Taniec Gzynowników". 
Poniedziałek, Przedstawienie operowe. („Wolny 

Strzelec", opera w 6 akt&oh) wykonane przez szkołę 
prof. Marso,

Teatr świetlny „Uciecha" Starawlślna 16.
_ Od soboty dnia 1 marca do piątku 7 marca włą

cznie: dramat w 2 częściach „Na gruzach szczęścia 
nadto dwie wesołe komedye, podróż po Norwegii, 
dram cik amerykański, najnowszy Przegląd Tygo
dniom f, humoreski.

\J  niedzielę od wpół do 3 do 11. Codziennie od 
4 do wpół do 11.

Z a  ś w ia t a .
Statystyka ludności Europy. Według osta

tnich statystyk liczba mieszkańców Europy do
sięgła 433,900.000, i  czego na pojedyncze pań
stwa przypada: Rosyę europejską — 117 mi
lionów, Niemcy —  64 mU., Anatro-Wągry —

Z dziedziny wojskowości.
W sprawie egzaminu oficerskiego jednoro 

CZnych, którzy po otrzymaniu wykształcenia 
rekruckiego, nie zostaną przeznaczeni do szko
ły oficerów rezerwowych, ma wydać wkrótce 
ministerstwo wojny ważne rozporządzenie. Mia
nowicie jednoroczni tej kategoryi pomimo, że 
zostaną przydzieleni do kompanij, szwadronów 

bateryj, nie mają być pozbawieni możności 
zdawania praktyosnego i teoretycznego egza
minu oficerskiego.

Wiadomość ta wskazuje, Jak błędnemi były 
wogóle zarządzeni poprzedniego ministra woj
ny w sprawie uregulowania służby jednoro
cznych. Powszechne obnrzenie, jakie wywołały 
te zarządzenia w ludności całej monarchii, po- 
winnoby wreszcie przekonać kiernjąee sfery 
wojskowe, że system wprowadzony w życie 
przez ministra Anffenberga odnośnie do słnżby 
jednoroczne] Jest z grantu fałszywym. Za oią 
żary, Jakie ponosi młodzież z inteligencji przez 
obowiązek etnżby wojskowej, pow nna mieć od 
powiędnie udogodnienia przy służbie jednoro
cznej i to bez wzglądu na majątek i stanowi 
sko socjalne swych rodziców, co teraz roz
strzyga o tem, czy Jednoroczny ma inb nie, 
zdawać egzamin na oficera rezerwowego.

Katastrofa w wojennej marynarce niemle 
Ckiej. W nznpetnleniu wczorajszą] wiadomości 
z depesz o zatoniącln łodzi torped, niemieckiej 
„S 178" koło Hel gola n dn, podajemy, że dzień 
niki be r l i ń s k i e  o b l i o s a j ą  I i c z b ą o f i a r  
na 79. Ze względa na zagranicą, wrażenie ka
tastrofy tej w kołach wojskowych Jest bardzo 
przykre. Wydarzyła sią ona w nocy podczas 
powrotn z ćwiczeń nocnych. Wielki krążownik 
„York", który zatopił ową łódź torpedową, wy 
szedł beat ezwankn.

Ze świata katolickiego.
Sprawa X. Deibnera. Sprawa rektora koś

cioła katolickiego w Petersburgu -przybiera co
raz większy rozgłos i znaczenie. Prasa rosyjska 
poświęca jaj coraz więcej komentarzy, jak ła
two zrozumieć oświetlających ją ze stanowiska 
nacjonalistycznego. Petersburska „Wieez. Wre 
mia" donosi, że skoro tylko X. Deibner został 
proboszczem kościoła katolików Rosyan, wywie- 
s.l zaraz napis: „kościół prawoaławno-katolioki". 
Metropolita X. Klncsyńaki rozkazał napis ten 
usunąć, jednakże X. Delbner tego nie nałnehał. 
licząc n» stosunki, które zdaniem „Wiecz. Wr.“ 
polegają na tem, śe X. ebner byi wychewań- 
cem kursów unickich, urządzonych przez me 
tropolitę X. Szeptyckiego, a cieszących się po
parciem „zaciętego wroga Rosji", X. kardynała 
Ledóchowskiego, |(który Już przecież dawno nie 
żyje! — Prayp. red.).

„Now. Wremis" donosi, że punktem ciężko 
śoi w sprawie ks. Deibnera ma być ta okoli
czność, iż proboszcz utrzymał napis : „Kościół 
prawosławno - katolicki", wbrew rozporządzeniu 
metropolity katolickiego i że wogóle miał słu
chać jedynie instrukcji arcybiskupa unickiego, 
Szeptyckiego, Ks. Deibner ma być oddany pod 
sądy, jednocześnie świecki i duchowny. Grozi 
mu pozbawienie godności kapłańskiej. W tej 
chwili wzbroniono mn jnż odprawiać nabożeń
stwa.

Sprawa kośoiota nie jeat jeszcze rozstrzy
gniętą, Ks. Dsibner, sądzony będzie podwójnie 
przez sąd świecki — za urządzenie domu mo
dlitwy bez pozwolenia I przez kościelny kato
licki — za wypaczanie obrządków katolickich. 
Jak wiadomo, metropolita Klnczyńaki pozbawił 
ks. Deibnera probostwa i zakazał mu odpra
wiania nabożeństw.

Dar ehołmskl. W dalszym ciągu złożono w Galio. 
Kosm °8zczędnośoi we Lwowie na książ. wkład Nr 
91735 j

Spollńska Emilia Leopolzyna, Nowy Sącz 2 R 
Kaczorowski Feliks, Krosno 10 K, Zach Franciszek 
o. k. notaryusz w Kolbuszowej 6 K, Zaw istow ski Jan 
Chodorow* K, Dr Bernard Garas, adwokat w Prze
myślu 2 K, Pomkfo Władysław, Rajcza 1 K, Admi- 
nistraoya interesów Franciszka hr. Zamoyskiego we 
Lwowie 10 K.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
W anU I. szkoły realnej przy ul. Studenokie], * 0di 

6 wieczorem. Wstęp 10 h.
Piątek 7, poniedziałek 10, wtorek 11, środa 12 

marca; Dyr. Muz Nar. Prof, Dr Feliks Kopera: Sztu
ka w Polsce w jej najwybitniejszych objawach. (Ro. 
manizm, gotyk, renesans, barok, rokoko. 4 wykłady 

obrazami świetlnymi).
Czwartek 13 marca: Doc. Uniw. Dr Antoni Kor

czyński: Zdobycze chemii organicznej i ich znaczenie 
dla biologU. (1 wykład).

Piątek 14, poniedziałek 17 marca: Doc. Uniw. Dr

Naukowy Kurs wspótdzielezy.
Staraniem polskiej Szkoły nauk polity

cznych przy Uniwersytecie Jagiellońskim od
był się i  końcem ubiegłego miesiąca pier
wszy w Polsce naukowy kurs kooperacji, 
poświęcony teoretycznemu przedstawieniu 
problemów współdzielczońci i osiągniętych 
Już w Polsce rezultatów na tem polu.

Hasła kooperacyi stają się u nas oorai 
popularnlejsieml, zwłaszcza obecnie wobec 
ogólnego ruchu odpolszczanla naszego prze
mysłu i handlu ujawnia się ich doniosłość i 
potrzeba urzeczywistnienia.

Konieczność skupiania polskich rąk twór
czych, wysiłków i kapitałów widzi i głosi 
każdy, kto zdaje sobie sprawę z naszego o- 
płukanego stanu ekonomicznego i smutnych 
choroskopów stąd wynikających.

Chcąc walczyć pomyślnie z przemysłem 
obcym, który jeat wielki i silny musimy mu 
przeciwstawić taki sam, a to uzyskamy łą- 
cżąo się i działając wspólnie/ Chcąc zaś łą
czyć się w myśl Jakiejś idei, trzeba ją wpierw 
poznać i zbadać rezultaty Jej stosowania. — 
To właśnie miał na celu Kurs współdzielczy, 
urządzony przez grono specjalistów i Szkolę 
wiedzy politycznej prof. M. Rostworowskiego.

Wykłady odbytego Kursu ograniczały się 
do ściśle naukowego przedstawienia stanu 

rozwoju współdzielczońci na ziemiach pol
skich oraz rozpatrzenia i ustalenia działania 
na przyszłość. Poszczególne referaty obej
mowały całokształt ziem Polski, osiągnięte 
już wyniki i problemy czekające rozwią 
zania.
_  W podanych przez nas zapowiedziach 
Kursu, pisaliśmy już o celu jego urządzenia, 
którym nie była ani propaganda ani też da 
nie słuchaczom praktycznych wskazówek, 
lecz teoretyczne ujęcie naszego ruchu współ- 
dzlelczego, a właściwie dwóch jego działów: 
kooperacyi rolniczej i spożywczej.

Te działy zyskały już w Polsce prawo 
obywatelstwa i one byty tematem wy kła 
dów.

Do współudziału w Kursie zaproszono 
najwybitniejszych naszych ekonomistów 
kooperatystów, . teoretyków i zawodowców, 
jak proź. Ozerkawaki, p. St. Wojciechowski, 
poael Stefczyk, J. Beck z Limanowe], Dr Mi 
lewski, Dr Taylor i innych, o ozem już zre
sztą wspominaliśmy.

Obecnie po skończonym kursie należy 
tylko nadmienić, że właśnie w ustach tak 
poważnych na polu pracy społecznej i nau
kowości prelegentów przedstawiony stan 
zadania kooperacyi u nas podwójnie zyskały 
na wadze, jako ściśle rzeczowe i prawdzi
we. Otóż z radością słyszeliśmy, że ruch ten 
czyni u nas wielkie postępy, wprowadzając 
nierzadko z trudem w wiele dziedzin naszego 
życia gospodarczego pomyślne zwroty i wy 
niki.

Wykłady Kursu, odbywane w sali Tow. 
rolniczego cieszyły się liczną frekwencją 
słuchaczy (do 80 clu) z pośród młodszych 
starszych, praktycznie już w kooperacji'pra
cujących. Znaczna liczba osób przybyła z po
za Krakowa, Królestwa, nawet Wiednia.

Po Jednym z w y k ł a d ó w  odbyła sią kon
ferencja pracowników na polu współdziel- 
czości, którzy uchwalili utworzenie w Kra
kowie naukowego instytutu dla popierania 
kooperatywy w Polsce i zwołanie w najbłiż 
szym czasie ogólnego zjazdu kooperatystów 
polskich.

W myśl wyrażonego przez wielu ucze 
stników kursu życzenia wybitniejsze prelek 
cye ukażą się niebawem drukiem, inicjator 
zaś kursu polskiej szkoły nauk politycznych 
prof. A. Rostworowski postanowił podo
bny kurs codziennie urządzać. Wyrazić nad
to trzeba słowa uznania organizatorom kur
su t. J. zarządowi szkoły i pp. Taylorowi i 
Kolarzowi za poniesione trudy, których Je
dnak pewnie nie żałują wobec pełnego suk
cesu kursu. St. Nowiński.

Demobil izacya.
(Telegramy „Gloso Narodu" z dnia 6 maroa.)

Damobilliaoya za 24 gedzla.
Budapeszt. (Tel. wł.) W kolach parlamen

tarnych twierdzą, że minister honwedów o* 
trzymał dzisiaj z ministeryum wojny rozkaz 
dotyczący d e mo  b l i i z a c y  i na p o g r a n i 
c z u  g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k i  em.

W myśl tej instrukcji dsnobillzacya ma 
być dokonana w ciągu dwudziestu czterech go
dzin.

Sprawa rezerwistów w Izbie postów.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 3 

popołudniu rozpoczęło się posiedzenie Izby 
poetów. Na porządku dziennym znajduje się 
debata nad nagłym wnioskiem eocyalistow i 
rozpuszczenie rezerwistów.

Prawdziwa przyczyna demoblllzaoyl.
Petersburg, (Tel. wł.) „Pet. Herold" do 

nosi, że mlędsy rezerwistami zatrzymanymi 
w armii rosyjskiej panuje w i e l k i e  n i e 
z a d o w o l e n i e .  One też było w ł a ś c i 
w y m p o w o d e m ,  dia którego rząd rosy] 
ski postanowił r o z p u ś c i ć  r e z e r w i s t ó w  
z r. 1910, j e ś l i  A u s t r y a  da i m p u l s  do 
r o z b r o j e n i a .  JeśH sfery polityczne uwa 
żsją to za objaw porozumienia, to są w błę
dzie. R o s y a  m u s i a ł a  d e m o b i l i z o w a ć  
ze w z g l ę d u  na n i e m o ż l i w e  s t o s u n  
ki  w ar mii.

Ciągle mrozy.
Frankfurt (TeL pryw.) „Frankfurter Ztgu 

donosi z Konstantynopola, że z powodu stra
szliwych, od lat niepamiętnych mrozów, nie 
możliwą jest wszelka wojenna akcya pod 
Ozataldżą i Adryanopolem.

l u k s .  Literatura, Sztuka.
Ostatni numer „Świata" zawiera artykuł 

wstępny pt. „Dyskusja o wojnie", w którym 
anter p. K, E. polemizując z drukowanym kilka 
tygodui temu w „Swiecie" artykułem „Wymowa 
wojny" oświadcza sią za pacyfizmem i zaznaja 
mla nas ze stanowiskiem, Jakie wobec wojny 
zajęli Eliasz Miecznika w, Bernard Shaw I t. d. 
W korespondencji pt. „Zmierzch półksiężyca" 
omawia p. Tadeusz Mieińaki ostatnie wypadki 
na Bałkanach.

Z artykułów działa artystyczno literackiego 
wymienić należy sprawozdanie z wystawy „Sita
ki" w Krakowie, dalszy ciąg artykułu p. Cz. 
Kędzierskiego „o Monografii w zakresie knltnry 
i sztoki w Wielkopolsee", wreszcie recenzje z 
„Jndassa z Kariotho" i „Nowych Aten".

Dodatek powieściowy „Świata" zawiera prócz 
dalszego oiągn drukujących sią obecnie powie
ści „Gromoda* Weyssenhoffa i „Szlakiem orla" 
Deli, humoreską pt. „Sensacyjny wywiad n ge- 
nerallissimaza tureckiego" i nowelą Leonarda 
Merriok „Niewierny pan Nonlens".

Przed ostateczną ugodą 
polsko-ruską.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem od- 
b y ł a  się u min. Zaleskiego konferencja 
przywódców polskich, na której przyszło do 
z u p e ł n e g o  p o r o z u m i e n i a  w sprawie 
spornych punktów. Porozumienie to stanowi 
znaczny krok naprzód w sprawie reformy 
wyborczej i ostateczne sfinalizowanie spra
wy zależy od Rusinów. Z polskiej strony 
prowadzone są dzisiaj rokowania z Rusi
nami.

Wodzowie konserwatystów zostali we 
zwani do Wiednia, aby potwierdzili ukłac 
zawarty u min. Zaleskiego. Do Lwowa wy 
jedz!e pewien wyższy urzędnik ministeryum 
spraw wewnętrznych, aby pomagać przy u 
kładanlu tekstu ustawy o reformie wybór 
czej.

W y n i k  w c z o r a j s z y c h  nar ad  z c  
s t a ł  a a k o m u n i k o w a n y  o f i c j a l n i e  
przez Dra Lea posłowi L e w i c k i e m u .  — 
Nowa reforma usuwa podwójne wybory 
znosi głosy wirylns zastępców gmin.

Uprawnieni do wyboru Rad powiatowych 
będą płacący bezpośrednie podatki. Tem aa 
mem petryfikacya Rad gminnych i powia
towych, której Rusini się obawiali, J e s t  
z d a n i e m  p o l s k i c h  p o l i t y k ó w  wy 
k l u c z  ona.

Rusini o godzinie 12 odbyli wspólną kon
ferencję nad formułą kompromisową, która 
z y s k a ł a  p r z y c h y l n e  p r z y j ę c i e .  De
cyzję ostateczną odroczono jednak d o j u- 
tra,  aż przybędzie pos. Makach i Petrusze- 
wicc, którzy s% mężami zaufania ruskiego 
klubu sejmowego.

We wczorajszej konferencyi brali udział 
min. Zaleski i Długosz, który dzisiaj konfe 
rował także z Rusinami.

Stapiński wczoraj na konferencji u min. 
Zaleskiego (oświadczył, że n ie  p r o w a d z i  
w a l k i  z k o n s e r w a t y s t a m i  (II) a wal
czy o reformę wyborczą. Gdyby terai Rusini 
udaremnili dojście do skutku reformy wy 
borcze], to rozpocznie z nimi walkę. (?)

Echa z Bałkanu.
Julna skapitulowała?

Ateny. (T. Ag. at.) Es Bad basza z po
wodu zwycięstwa Greków ofiarował następcy 
tronu kapituiacyę Jani ny .

Ateny. (At. Ag. tel.) Gen. Doutzo wkro
czył o godz. 9 rano wraz z trzema szwadro
nami kawaleryi do Janiny. Na forcie B is  ani 
powiewa flaga grecka.

Z greoklego parlamentu.
Atsny. (T. B.) Izba [deputowanych zebrała 

się wczoraj wieczorem na posiedzenie. Pre
mier Ye ni ze l [ o s  przedstawił historyczny 
przebieg walk na Bałkanach i wśród burzli
wych oklasków podniósł ogromne zasługi i 
zdolności wojskowe następcy tronu.

Kle obcą odstąpić Adryaiopola.
Konstantynopol. (T. B.) Na posiedzeniu ko

mitetu młodotureckiego przyszło do burzli
wej dyskusji w kwestyi pokojowej. Więk
szość mówców oświadczyła się przeciw od
stąpieniu A d r y a n  opo l a .

Narady dyplomatów.
Konstantynopol. (T. B.) Wielki wezyr od

był wczoraj wieczorem dłuższą konferencję 
z ambasadorem rosyjskim.

Rozruchy w wojsko turecklem.
Konstantynopol. (Tel wł.) Wieczorem wczo

raj rozeszła się po mieście wiadomość, że 
wśród wojska pod Czataidżą wybuchły rozru 
chy. Część żołnierzy chce iść ku Konstanty
nopolowi. Rozruchy mają tendenoye rewolu
cyjne.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* c dnia 6 marsa.)

Giełda.
Wiedeń. (TeL wł.) Giełda z powodu nie

pomyślnych wiadomości zagranicznych była 
dzisiaj znacznie słabsza.

I  komlsyf finansowej.
Wiedeń. (T. B.) Komisja finansowa uchwa

liła 28 glosami przeciw 7 przejście do dy- 
skusyi szczegółowej nad ustawą o dotacyach 
na rzecz krajów, poccera posiedzenie zam
knięto, następne jutro popołudniu.

0 wybory w Królestwie Polskiem.
Petersburg. (Tel. pryw.) ósmy oddział, 

czyli komisya rugów poselskich złożyła Już 
w Dumie do rozpraw w Jej plenum referat 
umotywowany z powodu skasowania wybo
rów J a g i e ł ł y .  K o m i s y a  u z n a j e  w y 
b o r y  za n i e p r a w i d ł o w e  i p o d l e g a 
j ą c e  s k a s o w a n i u  aż do s t a d y u m  
1-go f o r m o w a n i a  l i s t  w y b o r c z y c h .  
Nietylko bowiem instrukcja ministra spraw 
wewnętrznych była zastosowana nieprawi
dłowo w Królestwie Polakiem, lecz nadto 
magistrat warszawski pośpieszył z jej zasto
sowaniem w Warszawie.

Jubileusz Romanowyob.
Petersburg. (T. B.) W obecności pary car

skiej, carowej wdowy i wielkich książąt od
było się w katedrze petropawtowskiej nabo
żeństwo uroczyste za zmarłych carów z do
mu Romanowów. Między innemi celebrował 
nabożoństwo także metropolita serbski.

Petersburg. (T. B.) Car przesłał prezyden
towi ministrów K o k o w c e w o w i  portret 
swój w kosztownych ramach. Minister Fre-  
der  i ks  otrzymał tytuł hrabiowski, a na
miestnik Kaukazu hr. W o r o n c o w - D a s z -  
k o w  portret trzech carów: Aleksandra IL, 
III., i Mikołaja IL, ząś minister wojny Su- 
c h o m l i n o w  erder Aleksandra newskiego.

Petersburg. (TeJ. wł.) Polieya czyni for
malne obławy, aby zdusić wszelkie protesty 
przeciw jubileuszowi.

Liozba aresztowań, dokonanych w nocy 
z poniedziałku na wtorek, jest ogromna. 
Aresztowano głównie robotników 1 studen
tów. Wszystkie więzienia są przepełnione.

Porozumienie rosyjsko-auglelskle.
Petersburg. (Tel. pryw.) Wiadomość lon

dyńska „Wleczeni. Wrem." o zawarciu po
rozumienia rosyjsko-anglelskiego sprawiła 
tutaj sensację. Porozumienie rosyjzko anglel- 
skie zobowiązuje obie strony do okazywania 
sobie nawzajem pomocy w r a z i e  w o j n y  
A n g l i i  lub R o s y i  z Chi nami .

Jednorazowy podatek mąjątkowy.
Berlin (Tel pryw.) W sobotę przybędą tu 

kierujący ministrowie wszystkich państw 
związkowych by wyrazić zgodę swych rzą
dów w kwestyi pokrycia potrzeb wojsko
wych p r z e z J e d no r a z o wy  p o d a t e k m a -  
j ą t k o w y .

Franoya się zbroi.
Paryż. (Ag. Havasa). Rada ministrów za

twierdziła projekt t r z e c h l e t n i e j  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  dl a  w s z j B t k i c h  o b y w a 
t e l i  b e z  ż a d n y c h  u d o g o d n i e ń .  Rząd 
dziś przedstawi projekt w Izbie.

Paryż. (Ag. Havasa). Projekt ustawy w 
sprawie t r z e c h l e t n i e j  s ł u ż b y  wojsko
wej będzie miał moc obowiązującą wstecz i 
zastosowany zostanie także do klasy obecnie 
znajdującej się pod bronią. Rząd postara się
0 możliwie szybkie i gruntowne przedysku
towanie projektu ustawy i postawi kwestyę 
zaufania.

Oficjalne kola podkreślają, że projekt u- 
stawy nie przyniesie żadnych radykalnych 
zmian, w ustawie z roku 1905. Wedle art. 33 
tej ustawy przysługuje rządowi prawo za
trzymania żołnierzy poza przepisany czas 
służby pod warunkiem, że zawiadomi o tem 
obie Izby. Od roku 1905 zaszła zmiana w sy
tuacji i rząd byłby zmuszony art 33 stale 
stosować, przez oo by w kraju powstało tyl
ko zaniepokojenie. Wobec tego rząd uważa 
za rzecz prostszą zrezygnować z prawa przy
sługującego mu na mocy tego artykułu i u- 
Btawowo zaprowadzić trzechletnią służbę 
wojskową.

Katastrofy na morza.
Berlin. (T.fB.) Według urzędowego donie

sienia, podczas katastrofy łodzi torpedowej 
„ 8. 178" zginęło 4 oficerów i 66 podoficerów
1 żełnierzy. Ocalono inżyniera marynarki. 2 
lekarzy i 13 podoficerów i żołnierzy.

Sałonika. (T. B) Parowiec „Apostolos", 
który wraz z innymi parowcami greskimi 
wyruszył w sobotę do Durazsa, rozbił się 
wskutek burzy koło Chal ki s .  Kiku ludzi 
zginęło, również część materyału m i n  - 
c z o n a.

PrzyJeobaU do Krabom
HOTEL FRANCUSKI. Hr. Marya Myclelska z Pe- 

tunyc, Hr. Włodzimierz Bzembek z Węgierki, Teodor 
Mańkowski ze Słupia (W. Ks Poznańskie), Stefar 
Unger z Warszawy, Anna Jurakowska z Królestwa 
Polskiego, Jadwiga Surzycka z Zakopanego, Stani
sław Małyszctycki ze Lwowa, Prof. Wilhelm Thomas 
z Chicago, Karol Lewicki ze Lwowa, Henryk Stiess 
z Wiednia, Dr Aureli Gołkowski ze Lwowa, Kazimierz 
Kurcewski z Warszawy, Dr Zdzisław Staszkiewicz ze 
Lwowa, Stefan Suryn z Gromadzie (Król. Polskie), 
Władysław Sieczkowski ze Lwowa, Gnstaw Simon 
z Warszawy.
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Z A K Ł A D  

BRACI

TSEiBEGIftCN
w Krakowie 

Rakowiecka l. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa
nia w szelkich robót w za
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRT BO- 
WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejsc n Jak ! na prowtecyl. Pc 
!eca wielki wybór gotowych pomników 

z piasków ca m m m m  l granitu.

Zakład Mradolaczniazy
Dr. CHRAMCA

W ZAKOPANEM
otwarty oały rok. Umieszczenie dla 360 osób 
□rządzenie zakłada i łazienek pierwjzortędne 
Oeny przystępne. Od 10 Kor. dziennie wżwyż 

rsk pokój jednoosobowy * otrzymałem.

NA POST
Sardynki, Hpmnry, Pstrągi, 
Łosoi wędzony, I maryno
wany, Śledzie pocztowa, w ga
larecie I Inne konserwy rybne

w najlepszym gatunku poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej-

K S IĘ G A R N IA
G. Gebethnera i spółki

otrzymała nn Bklad główny:

Mm  z
Drtmat w pięciu aktach

Kania Huberta Rostwefowskieso
Cena kor. 5 308 3-1

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Polska firma
maszynowo rolnicza w Wiednia
posiadająca zastępstwa pierwszorzędnych fa
bryk poszukuje samodzielnege pracownika 
fachowa* władającego biegle językiem nie
mieckim i mogącego przystąpi fć do spółki 
* odziałem 5 — 10.000 Koron. Wynagro
dzenie zależne od kwalifikacji i omowy. 
Zgłoszenia pod B C do Btnra ogłoszeń 
St. Sokołowskiego Lwów ul. Jagielońską

łSfil

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do flMcrykł lub Ranidy, aby udali Się z ipelnem zau- 

fnaiem tylftm wprost do
Han podróiy Zofii Biesiadeekiej w Oświęcimiu,

któr<? nie ma Ładnych agentów kni nagania^gy.

Bsądewo uprawniona

Fabryka n f d  miner, sztucznych I specyal. leczniczych
pod firmą

R. RZRCH I CHmiiiłSK!
w Erykowie, ulica św. Gertrudy, i. 4.

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej law. Lekarskiego kraJs,, jolooocte
przez toż Towarzystwo

WODY mWERHŁHE 5ZT2IC7HE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

KIlIDsIiisJ. Biisihfiblipsblij, Siltipibiel, Ylchy. Homburs, Hissinfiui,
tudzież specjalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r sk ie g o  Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryacb. — Cenniki na żądanie darmo.

| , T J - o M G e

Zdolnego
operatora z retuszem negatywnym do zdjęć 

w zakładzie i poza zakładem poszukuje 
fotograf T m cam eskl, Lw ów . 

Zgłoszenia tylko listowne. 380 1

Poszukuje się
osoby gruntownie ukwaliflkowane] w gn- 
zlokarstwie. Zgłaszać się należy w lok siu 
W y s t  a wy  Towarzystwa technicznego 

u l. S t r a s z e w s k i e  | e  1. 28 .
285 0

Praktykant
do handlu towarów kolonialnych potrzebny 
wpsgk. zaraz. Zgłoszenia:

Ignacy Wysocki, Radomyśl Wielki.
213 6-2

Chłopiec
wieku lat 14, zostanie przyjęty do praktyki 
handlowej do magazynu E. Smldowicza skład 
towarów galanteryjnych 1 modnych, Kraków 
Linia AB. 873 3 2

Czeladnik kow alski
trzeźwy, do kncia koni potrzebny. 

Zgłoszenia listowne. 186 5-4
F e lik s  G ra m a tyk a  

Majster kowalski, Zakopane Rynek.

Osoba inteligentna
w średnim wieku, obejmie zarząd domu u 
księdza, tub n starszych dwojga Osób zaraz, 

umie dobrze goto Wad.
Adres: Przemyśl, Słowackiego 36 

„INTELIGENTNA* 3C2 1

mmn u m u in i
poleca się dwie rodziny, których nędza i ka
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
To w. św. Wincentego i  Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracja 
.Głosu Narodu-. 212 0

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie* r. 1863, utrzymująca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Łaskawe datkiprztjmpje admini- 
stracya „Głosu Narodu- pod numerem 523.

Staruszka 89 letnia
bec jakiejkolwiek opieki 1 środków de żyda 

prosi o wsparcie
' Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU- 281 O

Aparaty de wylęgania
po K. 46’—. WjJęgsjące lepiej od kur. Bez
płatnie na próbę. u. MUCKE, Pettenderf 
Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencji i 
świadectw z całej monarchii gratis i franko.

Króliki olbrzymie
do 30 funtów wagi, gołębi sportowych i poży
tecznych dostarcza 8cnwab, Wiedeń, Wie- 
dnerhauptstr. 113 g. — Cenniki bezpłatnie

I ■*

W ażne dla gospodarzy ziemskich 1

„WETERYNARZ GOSPODARSKI“
(Rok wydawnictwa II).

Miesięcznik poświęcony sprawom praktycznego leozonia —  ho- 
— —  dowli, żywienia I pielęgnowania zwierząt fomowyeh.

Cena prenumeraty rocznie wraz z przesyłką pocztową rb. 3.
W Ł O C Ł A W E K ,  W A R S Z A W S K A  G U B E R N I A

BRZESKA Nr. 4 .  KSIĘGARNIA POWSZECHNA.
Numery okazowe na żądanie. 119
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Motory o Wysokiem ciśnieniu (M
dla -achcsi-gj,.

popędu ciężkimi olejami (Twrtl) * ” *
minimalne zużycie materyahi 
opałowego. —  Okazały się 
doskonałymi nasze motory 
dla gazów ssących, benzyny, 

benzolu, ant lnu 1 i  p.

Moritz Hllle,
= f= —  łp . Z O . - .  O R E Z N O -L H T S U

T1600 8 2
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Wy borowych"
C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A  19 I P Ó Ł , K O P .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka Jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
Pamiętnik Bukara, uzupełniający Słynne Panfgtaihj Ochocbliflo
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁ9 DZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Bawlty-Gawrtfsklego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN ttyerta
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera. Perzyńsklego, Żmijewskiej
i wiele innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
sspksss . .mi i- czonych z literatur obcych. x = 3 sssBxe=

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D a . . l . ł a a  ■ ■ n m l i n n  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D B Z p t a l l l O  P r e m i u m  Dzieł Wyborowyoh otrzymają tę książkę 
Jako premiom berpł. na wytwornym papierze z iluatracy. w ozdobnej oprą wie

Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 8*15. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 top

Redaktor Zdzisław D ębicki.------------ Wydawca Kazimiera Gadomska.
Warszawa, Nowo-Sienna 2,teL114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

i

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIAIIKA
W KRAKOWIE, ul, FloryaDskt L, 50. FUia: ul, kpltaln L  tt.
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o wybornym smaku.
PRZJPmtLra O B W B O T N /, <4*<*OfcTĄ 9 A  POBRĄNTWM.

AmeryKaHsKie arządzenialiurm
markii „ARBOR CA

pFMwytmjące co do jakodd 1 pnyitąpse 
«eny abiolutnio kaśdy towar konkureac|ja} 

doatarcia generalny saetąpea na OaUoyę
sa m  „ A R G U S *1 abe*
W *  .1. Hw tm M hi i i .  Tri, a  ł ę ą

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie,

W Y C I Ą G
z rozkładu Jazdy w ażnego od 1 października 1912.

L , ^  T191!

Odjazd z Krakowa* Przyjazd do Krakowa.
12.01 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 

Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 
Zagórza, Sambora, Stryja.

12’20 w nocy, p, oaob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyek Połączenia: do Nor ego Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczyniee, Grzymałowa.

12’60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia 1 Berlina.

3-14 w nony, p. posp. Nr. 7 do Czemtawiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzeg ł, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

3*66 w nocy, f .  posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, W n -  
cławia Berlina, Opawy, Bema, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórae-Piaszów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

5*3Ó rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię

6 46 rano, p. pqro. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szcza- 
cinp, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Siokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6‘58 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7'60 żano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisła
wowa, Brodów, KHowa, Odessy.

8*15 rano, p. oaob. Nr. 6811 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

836 jrano, p. oaob. Nr. 411 de Wieliczki.
906 ......................

1-18 po poł., p osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę
cimia przez Fodgórze-Płaszów. Połączenia: 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryó.

1-30 po poł., p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob Nr. 6213 do Kocmy

rzowa l Mogjły.
1*57 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy,
233 po ppŁ, p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

fi-61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa Po
Roz- 

Chyrawa 
Sambora, Stryj*. - , -

300 po poi., p. osob- Nr. 26 do Tarnowa.

łączenia: do Szozneina, Nowego Sącza, 
wadowa. Jasła, Dynowa Sokala, Chyi

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czeraiowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Hnsiatyna, Jaworowa, Stojano- 
wa, 8tryja, Sambora, Chyro w a.

3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy. Cie
szyna, Wrocławia i^Bertina przez Trzebinię. 

382 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoozysk.- 
Połączenia: z;Odeasy, Kijowa, Grzymałów*, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, 

Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa
dowa, Nowego -Sącza 

4 67 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
czenia: pd Stojauowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5-26 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5'6B rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 

nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogunin. 
i-OO rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

przez Snohę. Połączenia z Gorlic, Orłowa, 
Zakopanego.

., p.
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No
wego Sącza 

3'45 po poŁ, p. esob. Nr. 49 do Zakopanego.
6'40 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa.

Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, JaSła.
6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do OświęotaiaJ6 ^ “^ ^ 6^ sp ^  2 z Ickan. Foląoze-

przet Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorile, Bozyaławip, ITnstanowic, Stanisła- 
wcęwa, Tarnopola.

930 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lnn- 
denbnrga), do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Bema, Warszawy.

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, 
Sękata, Chyrowa, Sambora, Stanisła
wowa, Potntor, Kopyczyniee, Zbaraża.

6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenie: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6*66 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 4S3 do Wteliazki.
7 66 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze - 
Piastów. Połączenia: do Oświęcimia, KWa- 
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mez5- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tamc 
pola.

8*00 * ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowat
8 13 wieczór, p posp. Ni. 1 do Ickan, -Bn- 

karesztu, Konstancy!. ^Połączenia: do Cby
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

JKO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Pedhaiec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna, 
.Czortkowa, Kopyczyniee, Grzymałowa, Ki
jowa, Odessy.

1015 wieczór, p. posp. ,Nr. 4 do Wiednia

,wy,
Połączenia: ,do Warszawy, Iwanogrod 
PetersboiM, Wrocławia, Berlina, ^taw  
Pragi, K^lsbadu.

10*20 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 

10*34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
11*06 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki.

ua iouw. 'jjuny* a  z>
nia: *  Konstantynopola przez Konstancję, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Pelatyna, Podha
jce, Nowego Zagórza, ;Chyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęoimia
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
.7*42 ,, ,, „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7*f5 rano, p. osob. Nr. 38 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowic 
przez Spytkowice.

8 18 rano, p. osob, Nr. 118 z Tamowa Połą
czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.

8*45 rano, p,. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po
łączenia z Kijowa, Odesąj, Gzymałowa, I i- 
nia Pustego, Hnsiatyna, Czortkow a, Zbaraża,

S*48
czenia ż Warszawy.

9-30 rano, p. osob. Nr. 13 ,* Wiednią. Połą- 
ccenia: z Ołomuńca. Qp«wy, Ciewt-na, 
Bielska, Wrocławia, Berlina, GUwlc, War-
SIavrT* „  ,11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 *  W^uoakl.

11*50 rano, p. osob. (jr. 89 z Wiednia.
12*58 «*no, p. osob. Nr. 6241* z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 rano, p. osob. Nr, 114 (w niedzielę, 

czwartki i święta) z Tarnowa Połączenia: 
c Nowego Sącza, Szczucina.

1*23 rano, p. osob. Nr. i 4 ze Lwowa. Połą- 
ozenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zis, Nowego Sącz i, Stróż, Jasia, Szczucina,

2 05 rano, p. osob. Nr 44 z Zakopanego 
Połączenia Wadowic i Bielska przez 

Kalwaryę.
2-20 po poł, Nr.«  P P«»P *e Lwowa. Połą

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poł. P- posp. Nr. 6 z Wiednia Po
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3*80 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wielle zk 
4*46 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam

bora, Nowego Zagórza przez Sucha Po
łączenia: l Lawocznego, Borysławia, Tnsta- 
nowic, Gorlic Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kal
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4*62 po poł. p. osob. Nr. 27 t  Brzecławy 
(Lundenburga),

5«50 po poL Nr. 119 z .Taruowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6-16 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki 
6*26 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczysk 

Połączenia: -z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja
worowa. Iekan, Kawy ruskiej, Stryja, Sam
bora, Chyrowa, Nowego Sąóźa, Stróż, Ja
sła, Szczucina

7*08 wieczór, p. osob. Nr. 6216 ■ Kocmyrzowa 
8:10 p. ,posp- Nr. 1 *  Wiednia Połąozcnia- 

z Karlsbadu, iPragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska- 

9-10 wlecz. p. oaob. Nr. 34 z .Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowic. 

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączeni* toc. Kijowa, Odcccy, Grzymało- 
wa, Potutor, Hoslatyną, Ozortkowa Kopy- 
czyniec, Brodów, Ickan, Rawy ruskiej,

9-36 wieczór- P- ipsob. .Nr. 19 *  Wiednia 
Połączenia: «  Pragi, Ołomuńca, Opawy

10*46 wleoeór, p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa 
Połączenia od Jasła Rozwadowa Orłowa,

11 15 wieczór, p. osob. *Nr; *43 z Nowego-Są- 
cza przez Suchę. Połączenia od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11*38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga, Warszawy.

Zakład a rtystyczno^  
kamleniars. i budów. ‘

tata KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piasków-1 
ca, granitu i marmuru.. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyi. 
Telefon J3SB.

W Krakowie, ulica Knnonim  L  t8 .
JEDYNA W  KRAJU

FABRYKA PASÓW
I g n a c e g o  W a r m a .

ss Prenumeruj ss
najtańsze Ilustrowane ezasopłsme

Polskie UnivBisumu

i i
Ponad 1000 iluetracjrl rocznic 

Prenumerata roozntewyncsMŁó. pófeoct. 250 
Adres Redakoyi i Administracji: Lwów, 

u Lenartowicza 1. 9.

Willa stylowa
o 25 pokojaeh na pensy on at, do wynajęcia 
ewentualnie zamiany na realność miejsk* 

Wiadomośol udzieli 318 2-2
Z *rzą d  W i l l i i S ą T I W W  A L K "

Pożyczki osob!de
na 4 — 6 pro. od 200 kor. wzwyż bez porę- 
czenia na miaałęąone ąpłąty po 4 korony, 
dla osób każdego stand nzyfiko i dyskretnie 
przeprowadza Philip Feit. Bom bankowo- 
giełdowy, Budapeszt VII, Rabócz nt,Nr.7l-

DRZEWA
OWOCOWE
wysoko plenne i karłowe, drzew*. 1 krze
wy ozdobne, drzewa alejowe rośliny na 

żywopłoty, drzewa Iglaste
p i  um arkow anych cenach -poleca

Józef Uazatek
8-kółki drzew w Sondaś p. jicin 

Cseohy 102 30.7
C e n n ’RI Ramo.

prawdziwa czysta patoka idesarawy i kura- 
cyjny wysyłam za pobraniem pocztowym 5 kg.
pustkach po 6 kor. 20 hal. zapas tylke 

do 1-go kwietnia
P. Stelmacfi

Podhajce galieya 303 10-3

na dogodnych warunkach kamienicę war
tości 100 tysięcy Kom k , >lqb aamtemę na 

folwark. Zgłoszeni:: 278.2 1
WOŁŁOWIC2 FELICJA NEH 21.

Zegary wieżom
dla kościołów, ratuszów, zamków, koszar, 
fabryk etc. wykonuje, oraz reperacje zega

rów wietowyoh przyjmuje 
Ryszard Liebing. zaprzysiężony rzeczozna
wca o. k, Sąóu w Wiedniu W hm * 18/10.
SpeislngeMtzasse 66. Psga&om . kościelnym 
dostarcza jia spłaty. Kosztotsnj bezpłatne. 

Proste jzkiee 1 wymiary pożądane.
1606 JO 7

30 TI ]i.
3 pokoje, przedpokój, nyża, kuchnia obwmrna 
łazienka, wodociąg, klozet, -światło e ektr. 

dop ow.
do wynajęcia od 1 kwietnia b. r.

Wiadomość n stróża domu.

Krawieczyznę damską, bieliznę nową i wszel
kie poprawki, przeróhki, odnawia i repera
cje przyjmuje i sama wykenąjc nie drogo 

i prędka

Poóbieteka
Rrawczynl, S ls w k m k t 6, W. p.

frontowe schody, w Krakowie.

Mak totoe
suohe, słoneczne parterowy 5 pokoi, na
przeciw, lub óbok ogrodu od 1/7 1913 r. 
Zgłoszenia: Siemiradzkiego 5, parter na lewo.

177 8-2

rasowe Foksterrlery i Szpice sprzedaje tanio 
hodowla psów 341'6

O sraU  danoi
Hradec-Królowej Czechy

antycznych mafeHC, nbrsRóur 
I rzadkich książek

odbędzie się dnia .8 marca 1913 r. o godz. 
9 przedpołudniem w hali licytacyjnej przy 

„ni, Tomasza 29. 2 * * 3  1

Zdolnych
W

do sprzedaży wszelkich w Austryi dozwolo
nych losów, przyjmie wielka bankowa in
stytucja na najwyższą prowizyę lub stałą 
pensję — Zgłoszenia listowne tylko zdol
nych pracowników dc> Kantoru wymiany 
„Krakowski Merkury* Kraków, Rynek gł. 9“u|*WWi *»w ^  VWmiAi uOuJilAMIlO WOWi| 1 ULULUij AUjlji CŁJT UlCiJj uUAi AZiik. AL ww "  IBUeUij jJ< UBUU, *41. klif UU lOUwŁlai. “**j ‘ O “  “ J '   / w >   . ... .. ...  ....... ....... ........................ ...........
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